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Przedpłata wynosi:
w Krakowie-

miesięcznie 1 zlr. 35  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr , roczni.. 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji fcustro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5  zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr.

N u n u r  pojedynczy 6  cnt. na  prow incji 1 0  cnt.

KURJIER (POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy rai 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25  cnt „Nadesłane44 2 0  cnt. od wiersza

Adres dla telegramów

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW

Rękopisów Redakcja ma zwraca.
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Obłęd polityczny.

Pism a liberalne wiedeńskie przynouzą od 
Paru doi z Czech nowiny, jak gdyby obli 
c*one na sezon ..górki.wy, nowiny, które 
gdybyśmy dowierzać mogli Pressom  i Taghlat- 
tom dowodziłyby niezwykłego zdziczenia oby- 
■ rajów na północno zachodnich kresach pań­
stwa. Zdarzenia, o których mowa poniżej, 
staną się jednak przedmiotem badania ze 
strony władz urzędowych, z czasem więc 
Wykrytą zostanie prawda, która z pewnością 
tak wyglądać nie bedzie, jak obecnie w ta­
mach N e u ' fre ie Pre*se etc.

Zdarzen.a wzmiankowane dotyczą napaści 
Ulicznych na Niem ców ze strony Czechów. 
Pisma w.edeńskie przypisują szereg zajść, 
jakie w dniach ostatnich poruszyły opinie pu­
bliczne, nienawiści Czechów ku Niemcom i 
agitacji mlodoceeskiej. Tymczasem już w je­
dnym wypadku jest rzeczą widoczną, iż za­
chodzi obłąkanie, że iakt zadziwiający po­
pełniony został w anormalnym stanie um y­
słowym W ypadkiem  tym ject zamach uliczna 
W Pradze czeskiej wykonany w sanm n środ­
ku m iasta przez człowieka, który na w szy­
stkie strony strzelał z rewolweru, a jako 
motyw sw tgo postępowania podał chęć zem­
sty na Niem cach, którzy mu w życiu wiele 
złego zrobili.

Jeut wprosi oczy wistem, iż ów Czech nie 
Sostaje przy zdrowych zmysłach. O to opis 
Wzmiankowanego zdarzenia.

D uia 15 Sierpnia o 12 w nocy w Pradze 
czeskiej, na środkn ulicy Graben, a zatem 
W miejscu najbardziej uozęsz- tan em , padać 
Poczęły strzały rewolwerowe Strzały mierzo­
ne były do towarzystwe złożonego z kilku 
^■emtów i Niem ek, jakie przechodząc przez 
ulicę Graben ndawalo się do hotelu „pod 
karnym  koniem*. S soro  padł pierwszy strzał, 
towarzystwo rozbiegło się i poczęło uciekać 

trotnai przeciwny Pomimo to strzelający 
-dolał jeszcze czterokrotnie n iyć broni palnej, 
Wreszc’ s p./czął sam zm.erzać w drugą etronę 
obcy. Vi ówczas przechodnie, którzy w oka 
mgnieniu zgromadzdi się dokoła, zdołali u 
chwycić go, w chwili kiedy padał pod koła 
przejeżdżającego fiakra. Inspektor policji, o 
hecny w tłumie, chciał bezzwłocznie sprawcę 
s&maohu aresztować, atoli ten posiadając je ­
szcze jeden nabój w lufie, wypalił pu raz 
szósty, tak że inspektor tylko zręcznemu u 
chyleniu się na bok zawdzięcza życie Wreszcie 
Ujęto szaleńca r przyprowadzono go na komi- 
sarjat M ielnicy. Tu następujących uozielił 
Wyjaśnień:

Jest piekarskim czeladnikiem, liczy 28 lat 
tycia. To co zrob i, zrobił z nienawiści ku 
Niem com, którzy wiele złego wyrządzili mu 
w życiu, na których więc chciał się pomścić. 
Chciał zabić tylu, ile eię da, a potem osta­
tnią kulę wpakować sobie samemu w głowę 
Miał dnżą r?aę w głow ie, powstałą wskntek 
Upadku na bruk uliczny lianę przewiązano 
Uatycbmiast i opatrzono chirurgicznie. W kie 
B*eni znaleziono kartkę, Której treścią była 
próśb?-, aby trupa nie na niemieckiej, lecz na 
"■teskiej eekcjonowano klinice N a zapytanie 
komisarza policji, cc. miała oznaczać owa 
kartka, odpow.edziai nieszczęśliwy, iz tak me 
Uawidzi N iem ców , że nawet po śmierci nie

eiice być w ich ręku. Mówiąc to bełkotał 
głosem, Który widocznie świadczył, iż władza 
ma przed sobą pijanego i szaleńca Oddano 
go też pod obserwacją.

Jak douoszą ostatnie depesze, obserwacja 
n i e  d o w i o d ł a ,  j a k o b y  w i n o w a j c a  
b y ł  o b ł ą k a n y .  LeKarz okręgowy ośw iad­
czył wrzakże, iż jest to człowiek nerwowy i 
bardzo ekscentryczny, a zatem bliski obłą­
kania.

W pomieszkaniu ujętego odbyła się rewi­
zja policyjna. Znaleziono wiele gazetek robo­
tniczych, listy rosyjsKie, memorjaly pisane 
ręką sprawcy zamachu, w których dowodził, 
iż N iem cy go w ciągu całego życia uciskali, 
skarżył się ni,wet na prześladowania z ich 
strony w wojsku. Pomimo tych wszystkich 
szczegółów, Które udawałyby się świadczyć 
iż rzeczywiście agitacja młodoczeska padła 
tyru razem na grunt niezdrowy, trudno przy­
puścić, aby zboczenie umysłowe nie *ncho 
d łiło  N aw et najszaleńsze agitacjo polityczne 
nie doprowadsaią luazi zdrowych do strze­
lania na niewinnych, jeśli oczy w'śnie me 
jest s ę  w Ameryce północnej, lub też jeśli 
się n.e jest wyznawcą wyrozmuowanego sy ­
stemu anarchistycznego, jak Ravachol.

P olitik  podaje nazwisko sprawcy zamachu, 
lestto W acław Bosdk, czeladnik — według 

źródła czeskiego — stolarski.
Inny wypadek zdarzył się w Igławie Tu 

taj już przed parn dniami młodoczeskiego 
agitatora nazwiskiem Rzilia, który wymachi­
wał laską i krzyczał na cały g lo s : „Chodź
lu hołota niem iecka!44 pobili Niemcy na ul i ­
cy. W  Antonienthalu pod Iglawą około 
czterdzieści osób pochodzenia niemieckiego 
stało się ofiarą napaści ze strony robotników  
miejscowej fabryki szkła.

B ito ich żelaznymi drągami, kiedy zaś i to 
nie starczyło, napastnicy powynosili z fabry 
k rozpalone do czerwoności drągi żelazne, z 
kolei do tycb się biorąc. Trzech Niemców  
poraniono ciężko. W łaściciel wymienionej fa­
bryki Morawec i pięciu robotuików już zo­
stali wydani sądowi karnemu.

Gabinet Gladskinea.
Nowy gabinet angielski już się ukonstytuo- 

wa. poa przewodnictwem G ladstone^. Znako­
mity ten polityk zbyt jest znany, aby potrze­
bna była j fg  i charakterystyka, jaką prasa 
zwyała witać nowych naczelników rządn.

Nalom iast o niektórych kolegach Ghadato- 
nb£ napisać słów kilka nie zawadzi.

M inister spraw wewnętrznych m r. A sq u itłi 
liczy dopiero lat 4D. Jako głośnego męża 
uanki powołano go w r 1885 z umweroytetu 
w Oxford do izby niższej. Jest on zupełnie od 
dany Gladstone\>w. i w e lk ie  mu oddaje 
usługi, dzięki mianowicie swemu darowi wy­
mowy djalektycznej, A są jitb  jest z pocho­
dzenia Szkotem. W łom e stronnictwa nom i­
nacja jego  na ministra ujemne sprawiła wra­
żenie.

N ow y prezydent rządn lokalnego H en ry  
F ow ler , ur. się w Sunderland w r. 183(1, 
został adwoka.em i odznaczył się jako ref r- 
mato w zarządzie gminnym. W roku 1830  
wstąpił po raz pierwszy do Izby uiżozej, pia­

stował następnie urząd m łodszego sekretarza 
stanu dla spraw wewnętrznych a w r. 1S85 
został finansowym sekretarzem urzędu skar­
bu. Ma stawę rozumnego i twardego czło­
wieka a wśród swych współwyznawców, m e­
todystów, bardzo jest popularny. Uchodzi za 
uaj Izielniejszego współzawoduika Chamber 
lair/a w dziedzinie reform municypalnych. 
Darem wymowy Fowler się nie odznacza, 
ale mówi rozumnie. Zabierał często głi.s w 
sprawach finansowych jako przeciwnik G o- 
schena.

L o rd  Hong},ton, wicekról Irlandji ur. się r. 
1858. Odznacza się, zarówno jak ojciec jego, 
talentem poetyckim. Dotychczas zajmował 
stanowisko podkomorzego królów j. Z G lad- 
stonetn jest spowinowacony, cieszy się też 
jego zupełuem zaufaniem, ponieważ okazał dużo 
iutelligencji w sprawach państwowych.

A  H. A cland, odznacza się przedewszy- 
stkiem zmysłem praktycznym. Były nauczy­
ciel prywatny, karjerę polityczną rozpoczął 
dopiero z początkiem ubiegłego okresu par- 
larr entaruego, kiedy wystąpił z wnioskiem o 
przekazana podatku od whisky’u na pokry­
je kosztów utrzymania bezpłatnych szkól 

W Izbie przemawia rzadko ale zawsze z w iel­
ką znajomością przedmiotu. Dozy" lat 45.

M r .  B o i r e  (Szkot), sekretaiz dla Szkocji, 
odznaczył się  g łów ie“ pracami o cesarstwie 
niemiecko- rzymskiem i o konstytucji Stauów  
Zjednoczonych. Jp„t więcej duktrynerem i 
profesortm, niż mężem stanu. W rokn 1885  
był młodszym sekretarzem stanu ministra 
spraw zewnętrznych lorda Roaebery, D o luby 
wszedł po raz pierwszy w roku 1880, a Izba 
zyskała w nim wszechstronnie uzdolnionego, 
zawsze czynnego członka. Urodził się r. 1838

M nrjorsbw ks  liczy lat 43, jest synem ba­
rona Tweedmouth a za żoaę ma siostrę Ran- 
dolfa Churchill. Pośród arystokracji obydwu  
stronnictw ma pewne wpływy Inicjatywą po­
lityczną się nie odznacza ale nchodzi za wy- 
b o u e g o  naganiacza. Marjoylbanks jest czło­
wiekiem wykształconym i sympatycznym, ra- 
d y K a ło m  .mponuje jego ms-ątek i stosunki 
tarndijne.

A rno ld  M orley minister poczt, syn znane­
go wielkiego fabrykanta Samuela M orley, li- 
ozy lat 43 i cieszy się stawą nieskazitelnego 
gentejmana. N ie je»t to genjusz tylko chara­
kter. temperament zimny, nic sympatyczny.

C am pbell-B annerm ann, nowy minister woj 
ny, pochodzi, z rodziny słynnej zdolnościami 
administracyjnemu, liczy lat 56 a od r. 1871 
wchodził w skład wszystkich liberalnych g a ­
binetów. B y ł ministrem m arynarki, sekreta­
rzem stanu dla Irlandji a od rokn 1866 m i­
nistrem wojny. Zwykle zimny i flegmatyczny, 
jak większość Szkotów, wobec nadzwyczaj­
nych zdarzeń bardzo się zapala 11 ira  loin, 
jak mówią Francuzi.

Jerzy  T revelyanf nowy sekretarz stanu dla 
Srkocji, jest synowcem M acaulaja, którego  
biografią wydał Posiada wielki majątek i 
dużo nauki. Odznacza się prawda.wie szko­
ckim uporem w radykaliźmie.

przypuszczenie jakiejś wszechmocnej p o ­
tęgi, której wieczna przyszłość jest  nam  po­
jętną, ale o której przeszłości nie możemy 
sobie zrobić naszym rozumem nawet n a j­
ciemniejszego pojęcia. Jednak zawsze tę 
siłę uznać musimy, bo ją  widzimy we wszy 
stkich objawach całego świata. Religija ka­
że nain wierzyć w jej istnienie, najnowsza 
filozofija jej bytu nie zaprzecza, ale najwa- 
żn-ejszem jes t  to, że ta  wiara i to p rzeko­
nanie istnieją w nas samych, bo są nam  
wrodzone. O co więc idzie, ażeby się z te 
mi tajemnicami raz na zawsze uporać? Naj 
lepszy środek na to podaje  nam  nasz wła 
sny rozum, który nam  zakazuje sięgać po 
za granice jego własnej w ładzy: zaczem 
podobno najlepiej zrobimy, jeżeli naszym 
rozumem tylko to badać  będziemy, co zba­
dać możemy — a zresztą poprzestaniemy 
na wierze w to, w co nam  każe wierzyć 
religija a czemu zdrow a nauka  nie przeczy.

Prando ta  przekonał się teraz, jak  dobrze 
zrobił, że go zostawił sam em u sobie. O d ­
tąd /.akiika pozostał już na  tej drodze, 
chociaż czasem jeszcze bryzgnął jakieinś 
takiem zdaniem, którego kapłan nie mógł 
na żaden sposób pochwalić a  mógł mu je 
tylko przebaczyć.

Dnia 20 Marca mówił w ten sen s :
— Ja jes tem  zdania, że czego nas uczy 

katechizm o niobie i piekle, to wszystko 
p r a w d a : tylko do tego nie potrzeba ani 
zm artwychwstania  ciałem, ani ostatecznego 
sądu na  dobnie Jozafata. „Piekło44 Dantego 
jest straszliwie pięknym poem atem , może 
najpiękniejszym ze wszystkich, jakie stwo­

LISTY 0 WYCHOWANIU
W ojciecha hr. D zieduszyckiego. 

j^wów i2q2,

(Ciąg Jiiszy).

Rozwój inteligencji bowiem nie mierzy się 
ilością wiadomości szkolnych, które człowiek  
nagromadzi; ale jedynie prawdziwą jo g , mia 
rą jest szeroki pogląd na świat i szybka 
zdolność pojmowania rzeczy, która się czę­
stokroć ob-jść może bez mniej koniecznej 
nauki książkowej.

Takiego właśnie wychowania a raczej ta­
kiej inteligencji me dają szkoły dz siejsze. 
N ie kształcą one ludzi do życia i dla życia; 
wychowanie zaś, jakie dają, jest czysto teo 
retycznem

„Aby rzecz zrozum ieć, warto zajrzeć do 
„początków dzisiejszej szkoły. Owóż począt­
k ie m  jej była szkoła klasztorna, która miała 
„na celu wychowanie uczonych księży i za­
k o n n ik ó w  t. j. ludzi żyjących puza światem  
„praktycznym, wśród abstrakcji i regtilar- 
„uych praktyk Szkoła taka była pierwszym  
„nowicjatem i przyuczała do życia nieprakty­
cz n e g o , pozbawionego indywidualizmu i swo  
„body. W X III  wieku zaczęto osobno uczyć 
„świeckiego prawa i medycyny, w X V  w. 
„przybyła nowa humanistyczna nauka staro­
ży tn o śc i. Formy klasztorne pozostały; uczeni 
„humaniści byli bardzo dłngo klerykam i, żyli 
„bezżennie otrzymywali niższe święcenia ka­
p ła ń sk ie  i pozostawali do śmierci mieszkań­
c a m i kolegiów, przypominających żywe be­
n ed yk tyń sk ie  klasztory

„Ta rutyna ostała się do dzisiaj; praca 
„bezmyślna a mozolna, na K tó ra  są skazane 
„dzieci, przypomina żywo pracą mnicha Dla- 
„tego to dzisiejsza szkoła średnia może być 
„dobrym środkiem wychowawczym tylko dla 
„księży i urrędn Lów, o ile ci mają uiedzioć 
„całe życie przy biórku w opylonych poko- 
„jach, przepisując urzędowe formularze I to 
„wychowanie sprawia, że ludzie tak wycho- 
„wani zamieniają w biurokratyczną robotę 
„wszystko, czegokolwiek się tkną.

„O praktyoznem wychowaniu do przysrłe- 
„go zawodu, nie może być ani m owy44.

Autoi zatem przystępuje do omawiania 
tych trzech rzeczy, któie są wyrazem pra­
wdziwie dobrego wychowania: pierwszem
z nich zdrow ie, drugiem moralna pewność 
sieb ie , trzeciem poczucie delikatności.

Szkoła dzisiejsza bezsprzecznie wrogą jest 
zdrowiu dzieci.

„Prawdą to niezawodną, że klasy ośw ie- 
„cone chowają swoje dzieci pod wzgiędem  
„hygieny nierównie gorzej od ludu. Głupia, 
„małpia m iłość, zbytnia słabość albo zbytni a 
„pieczołow itość, rujnują organizm dzietięcy  
„i wychowują pokolenia coraz więcej anemi- 
„czne, nerwowe, nieporadne i wiecznie niesa- 
„ lowolmone a drugim uprzykrzone. Pusiada- 
„my po przodkach, którzy żyli po prostu do 
„bardzo niedawna, jeszcze wielki zasób siły i 
„zdrowir, ale ten zasób marnujemy szybko i 
„każdy człowiek patrzy z bólem na to, jak 
„pokolenie nowe karłowacieje, blednie i sla- 
„bnie“.

D zieje c,ię to wskutek owyoh sztucznych  
środków, które cywilizacja nowożytna wym y-

rzyli poeci całego świata, ale jego postać, 
tak jak on ją  nam  wymalował, jest  prostą 
niedorzecznością: dowodzi to tylko, do ja  
kiego s lopnia poezya nie  po trzebuje  t r o ­
szczyć się o to, co o jej ideach krytyczny 
rozum powiada. T ak ie  piekło je s t  ani mo 
żebne, ani naw et potrzebne Dusza ludzka 
po śmierci ciała ulega prawu, które samo 
na niej się wykonywa, tak jak lekkie piór 
ko ulatuje w górę a ciężki kamień spada  
na ziemię, albo jak każde ciało fizy 
czne, przeniesione w inne warunki bytu, 
ulega chemicznemu działaniu Wcdł ig swych 
właściwości. W świecie duchowym jes t  
także jakieś prawo ciężkości, chociaż my 
go nie znam y: możemy sobie wszelako z ro ­
bić o niem pewne wyobrażenie, patrząc na 
sądy opinii publicznej na  ziemi, w których 
moralna istota wybitnych ludzi raz się w 
górę podnosi, to znowu na dół opada. Jest 
to przecież także świat duchowy, tylko że 
opinija tu h jsz a  czasem się myli a ta  opi- 
nija, która rządzi wszechświatem, je s t  nie 
omylną, bo jes t  najwyższem i niewzruszo 
nem prawem  moralnem. D u sza  ludzka, po 
śmierci ciała zrobi tę ewolucyę, do które, 
się usposob-ła w ciągu swojego życia na 
ziemi. Ażeby dusza skutki lej ewolucyi u- 
czuła. nie potrzebuje  wcale przybierać cia 
ła, bo zdolność czucia może w niej pozo­
stać bez ciała, tak jak  człowiek czuje ból 
w nodze, którą mu dawno odjęto. Z tego 
punk tu  widzenia, kto m a dosyć subtelną 
imaginacyę, może sobie łatwo wyobrazić, 
jak  to jest na  tamtym swiecie

Prandota bardzo się tern uradował, że

śliłu dia podtrzymywania sztucznego życia. 
Należy tu nadmierne a konieczne dla Lraku 
ruchu pożywanie mięsa i goreze nadto trun­
ki —  kawa, herbata i palenie tytoniu.

Dziecko, które po 6 — 7 godzin siedzi na 
lawie szkolnej, drugi, tyle spędzi nad Ksią­
żką z tą piaznośną cc zością w nocy, jnką 
się miewa w czasie nocy bez-ennej, nie dziw, 
że zacznie cygarctami orzeźwiać swe nerwy.

S  ąd nałóg nadużywania nikotyny przepla­
tanej herbatą i kawą czarną, co wszystko  
usypia mózg zatruwa centra nerwowe. Wa­
kacje w kantKułę nie wielo pomogą, bo i tak 
dzieci muszą siedzieć u nas w szkole w upal 
przynajmniej przez sześć tygodni co roku.

„Czyżby nie lepiej było zaprowadzić nau- 
„kę szkolną do dnia o 5 z rena i znów wie- 
„wieczór po 6, M iałoby to przytem i tę ko 
„rzyść, że dzieci przywykłyby do rannego 
„wstawania a odwykłyby od nczenia się po 
„nocy t j od rzeczy birdziej jeszcze szko 
„d iwej, jak tytoń i herbata.

„Co do dziewcząt zupełnie niewiadomo, 
„diaor.eg.j matki solne życzą, aby wszystkie 
„zdały tak zwaną niewieścią maturę t j. 
„egzamin nauczycielski.

„Przez wymaganie szkolnej nauki zasusza­
j ą  zobie umysł rzeczami dia kobiet nieato- 
„sownemi, podawane™ im w sposób niesto­
s o w n y  a przy tem nisze., i, sobie zdrowi? i 
„odwykają od usług rodzinnych. Dc tego  
„przystępuje zbytnia pieczołowitość, wskutek  
„której dziecko niewieścieje i staje się jak  
„mimoza czułem na w szystkie fizyczne nie­
d ogod n ości Oto, jakiem  powinno być wy­
ch o w a n ie  fizyczne**.

„Małe dziecko do lat 7 pov,,nno spędzać 
„cały czas na dworze w dnie oiepłe i pogo­
d n e ,  brs ■ i w odzieży jak najbardziej prze­
w iew n ej. Jesusze niozem nie powinno &ię saj- 
„mować, ale rosnąć jak boże zw erzątko na 
„słońcu, a uczyć się powinno tylko tyle, że- 
„by się dowiedziało, jak się każda rzecz na- 
„zywa, jak się nazywają i cc robią i do czego  
„służą rośliny, owady i sprzęty, które dziecko 
„otaczają. To utrzyma zaciekawienie umysłu, 
„wielce także przydatne do zdrowia i siły. 
„Powinno mieć pokarm obfity przeważnie 
„mleczny Od 7 do 14 lat powinno dziecko 
„ oż m ieć regularne zajęcie, powinno się u- 
„czyć 6 godzin na dzień, wstawszy w leoie 
„o 5, w zimie przed szósty 8pać powinno 
„długo, 9 godzin dziennie w zimie a 8 w le- 
„oie. Na edzen-e liczą 3 godziny, bo dziecko 
„nic powinno jeść z pośpieohem, i oprócz 
„śniadania, obiadu i wieczerzy powinno za- 
„kąsić coś na drugie śniadanie i na podwie­
cz o re k .

„Zostanie tedy sześć godzin na rnch sw o- 
„b dny G im nastyka przez godzinę na dzień, 
„taniec, przechadzka dwugodzinna i kąpiel w 
„lecie są rzeczami u-erbędnemi, śpiew  chó­
r a ln y , jazda konna i jakaś praca ręozna są 
„wielce pożądanemi.

„ V lecie, są dla każdego dziecka zujęcir 
„ rolnicze naj idpowiedmejszemi, a w a r s t c s to ­
la r s k i najlepiej zastępuje te zajęcia w zi- 
„mie.

„Co do Iziewoząt, wystrzegać mę trzeba, 
„aby zbytnia troskliwość o wdzięki nie zni­
s z c z y ła  zdrowia; nietylko zbyt ciasna sznu­
r ó w k a  bywa szkodliwą, ale także welon i 
„rękawiczki4*.

( Ciąg dc b z y  nastąpi).

on nareszcie i w iarę w  n ieśm iertelność du ­
szy w  seb ie  obudził, ale przecież n ie m ógł 
się przezw yciężyć i zrobił m u m ałą u w agę, 
m ó w ią c :

—  A le że nie w szyscy lu dzie mają tak  
subtelną im aginacyę, w ęc lepiej zostaw ić  
ich przy tem , co nam  przyniosło objaw ienie, 
bo to jest pozytyw ne a oprócz tego  tak ła ­
tw e do pojęcia, ze każde dziecko je  p o j­
mie

— Ja też nikom u jeg o  wiary nie od b ie­
ram, —  od pow iedzia ł mu na to Zaklika, —  
ani na w at moją eerzegetyką jej zasadniczych  
pojęć nie tykam. R zecz zestaw iam  tę =>amą, 
tylko inną nadaję jej formę, bo ta jest  
zgodniejsza z m oim  rozum om . I w ierz m„  
że ta forma, choćby naw et p ow szech n ie  zo - 
stała przyjętą, nie zrobi nikom u nic złego, 
bo przecież nasze pojęcia o tam tym  ś w ię ­
cie bardzo znacznie rozszerza. Ghrysus w y ­
kładał sw oją naukę ubogim  i n ieukształco- 
nym rybakom i dla tego nadał jej takie 
formy, aby go zrozum ieli: a czy ty w iesz, 
w jakich form achby m ów ił, gdyby się  dziś 
objaw ił pom iędzy nam i?

Prandota m ilczał. Zaklika po chw ili m ó­
w ił d a le j :

— Jakoż dopiero ze stanow iska takiego  
pojęcia jasno widzim y, jak nędznem : my 
na tej ziem' jesteśm y m rówkam i i jak da­
lece nam  przystoi pokora.

{Ciąg da lszy n astąp ib
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(Ciąg dalszy).

. t)laczegóżby człow iek m iał stanow ić wy 
•Bek? Ma on w praw dzie za sobą pew ien  
rMłńmenl — a jest nim jego istota mo
Ru ’ sam ow *edza. A le i ten ar
p.*hent jest kruchy, bo sa inow iedza o -  

się na pam ięci, pam ięć jest liinkcyą  
w a żaden organizm  nie m oże zacho  
m"oz  ̂ Pamięci jeszcze i w tedy, kiedy |ego  
wiej? w  Proc6 s.ę  obróc-ł Jeżeli dla czło- 
to ;JLJesf jeszcze jak ieś życie za grobem , 
Wy ^  to coś całkiem  innego, niżeli to, co 
n j ^  obiecujecie a co, praw dę m ów iąc.

Oie w iem  skądeście wz i ę l i . . .  
biło  vjf uw agę Prandocie się ckliwo zro- 
biegłym będąc w  ścisłych  naukach lak 
ber.uro ja  ̂ on ’ uczu* 8'ę w obec niego
si D °P icr° teraz spostrzegł, że
starczyć 'rzcbnie od ezw ał, chcąc mu do­
łu w  k i i>roni ZP sw e^° w łasnego ąrsena- 
kne star • rn on Wl^z ‘ bardzo pię-
d 0 s tó o n a lo |f r ô . a le  ,lie zn a jd u ie  H  w y‘
tem w aU , J brom ’ mką z dzisiejszym  świ a  
. ........ z; ć potrzeba. P ow ied zia ł sobie za
tem powtóf,nie, że lepiej go zostaw ić sa

memu sobie i raczej zadowolić się tem, że 
treść objawionej nauki w nim znowu o d ­
żyje, niżeli koniecznie obstawać przy tem, 
ażeby także przyjął jej formy. I miał w 
tem słuszność zupełną, bo już dnia 15 
Marca zrobd ze swojej rozmowy z nim n a ­
stępującą no ta tkę:

— Z asada  ateistyczna, — mówił dnia te ­
go Zaklika, —  jako  podstaw a filozofii t e o ­
retycznej a tem mniej jeszcze praktycznej, 
nie da się ulrzymać, choćby tylko dlatego, 
że człowiek nie może sobie czegoś wyobra­
zić, co nie ma początku. Byt wieczny wszech 
świata nauka nam  dosyć jasno tłumaczy. 
Jak skoro przypuścimy, że materya, która 
się składa z atomów, me może uledz zni 
szczenili, co zdaje się być logicznym, lo 
łatwo sobie wyobrazimy cały mechanizm 
wszechświata Mechanizm ten polega na 
niensląjącem rospraszanin się i również nie- 
nstającom skupianiu się atomów, jest  lo 
stan nieustających ewolucyi: jedne o rg a n i­
zmy rosprós/.ają się a drugie się (worzą 
a ponieważ te ewolucye odbywają się w 
wszechświocie tylko miejscowo i czasowo, 
wiec mogą trwać wiecznie. Jesl to dość ja ­
sne pojęcie wieczności, chociaż i tutaj jest. 
miejsce na przypuszczenie, że La siła, cho 
ciąż. nie maleryalna, która  ten rnch utrzy 
tnuje, mogłaby także kiedyś ustać albo 
zmienić swoje kierunki i cele Ale tego, że 
nigdy nie było początku tego wszechświata 
i jego ruchu, nie możemy sobie na  żaden 
sposób wyobrazić. Nawet teoretyczna nm- 
żebność tej dei jesl dla n iszogo rozumu 
nieuchwytną. Pozostaje nam  zatem tyiko



K U R  J E*R P O L^8#K I.

Głos francuski
o rządach hr. Taaffego.

Paryski Tempg zamieszcza artykuł o trzy- 
n astr letm h  rządach hr Taaflego. Opowie­
dziawszy na wstępie, jakie w gabiuecie nr. 
Taaflego zaszły zmiany osobiste, stwierdza 
autor, i i  w ciągu ostatniej sesji parlamen 
Urnej gabinet uczynił zwrot w kseru ku le­
wicy. Temps przypuszcza, iż hr. Taaffe m o­
że jeszcze kiedyś pójdzie ręka w rę».ę z p. 
Plenerem ma ąc u buku hrabiów Thuna i 
Schoenborna a w dalszym ciągu tak między 
iunemi p isze: Główną zasługą hr. Taaffego 
jest, Se nie ma wcale uprzedzeń lecz działa 
z pewnym humorem, który łagodzi walkę, 
zmniejsza przeszkody i szybko topi lody o- 
bojętności lub nieżyczliwości. N ic mu to nie 
przeszkadza, że polityka zagram czna niezu­
pełnie jest po jego myśh N ie uezyn.I on 
też najmniejszej demonstracji przeciw tej p o­
lityce. Ce-arz Franciszek Józef powołał go 
aby jak można najlepiej, i.aw;ady wal sprawami 
wewnętrznemi aby występował energicznie 
wobec żywiołów skrajuych starając się ró­
wnocześnie, aby żywioły umiarkowane na­
wzajem się do siebie zbl żyły. H r aa 
jest wieruy swojemu hasłn: „Fortwurstelu*.
Zasady w yczekiw ana trzymał się le i l o  i 
dalej trzymać się będzie licząc na silę fa­
któw i na naturalne nstępowauie z widowni 
przywódców stronnictw Może emp.ryk poli­
tyczny ma rację utrzymując, ie  w A ustiji 
najwięcej zależy na zyskiwaniu j~k najwięcej 
ozacu W obec męża, jak hr. Taaffe, wszćtfcie 
przepowiednie są Sezcel ewe i dlatego nie 
można przepowiadać, że jeszcze większe cze­
kają go trudności Najbliższa przyszłość prze 
cież zdradza złe zamiary. Niemiecka lewica 
uzyskała już znaczne korzyści, dzięki głównie 
skrajnym żyw olom czeskim , a mimo to nie 
oznaczyła jeszcze ceny, za jaką rządowi u- 
dzieli poparcia Nadto powstały uowe skraj­
ne żywioły, jak uczestnicy wiecu Katolickie­
go  w Lincu i klerykałowie zakrojn dem ago­
gicznego, jak książę Lichteustein i dr Lnegw A

Tyle francuski dziennik. W ywody jego o- 
stateoznie nic nie zawierają nowego, ale w 
każdym razie są potwierdzeniem zdania, że 
hr. Taaffe przedewszystk ierr stara się utrzy­
mać na fotelu prezesa gabinetu bez względu, 
jakim  torem idą sprawy publiczne Dążność 
prezesa do zyskiwauia na czasie również po­
wszechnie jest znana a dała się  we znaki m ia- 
nuwicie Galicji.

ZJAW ISKA  W ULKANICZNE.

W ybuch E tny  i wnlkann na wyspie Sangi 
przypom niał nam, wprawdzie w sposób nieco 
b rn talny , że ziemia nasza na powierzchni i w 
głębi u le g i przewrotom  bezustannym .

Potoki law y, wyrzucane przez pięć k ra te ­
rów E tny  i deszcz kam ieni i popiołu, który 
tysiące ofiar pogrzebał na Sangi, 14 w rze 
czywistcśei tylko objawami zew nętrznem i bez- 
nstannej działalności, panującej pcd skorupą 
ziem ską we w szystkich sferach naszej planety, 
pod wszelkiemi szerokościami.

Trzęsienia ziemi zdarzają się często w oko­
licach njść wulkanicznych, ala równie często 
i również gw ałtow nie przytrafiają się w miej­
scu w ością, h, w których  wnlkany zagasły, Inb 
niema ich wcale. Na północnem wybrzeżu nm 
rza  Śródziem nego, w Syrji, P alestyn ie , na po 
łLdnin półwyspu iberyjskiego i w bardzo wie 
ln miejscowościach innych objawiały się i dziś 
jeszczo obławiają się silne trzęsien ia  zimni, 
chociaż niema tam ani jednego kratern .

Przeciwnie w Ameryce połndniowej związek 
między temi zjawiskami podziemnemi bywa 
bardzo ścisły. Na brzegach P ern  ziemia drży 
często i wulkanów tam  wiele, je s t ich aż ośmna- 
śeie. Jeden z n.ch G nalatieri, albo Sahama, 
wzniesiony je s t nad powierzchnię morza na 
6 .900 metrów. W Chdi pomiędzy 33 cim i 
44 tym  stopniem szer. leogr. znajduje się aż 
33 w ulkany czynne i c t ła  ta  okolica p lle g a  
silnym trzęsieniom .

W zdłuż brzegów azjatyckich ciągnie się 
strefa  krajów , wysp i wysepek, długa na cz te r­
naście tysięcy kilom etrów , a więc róv>na prz.e 
szło trzeciej części kn li ziemskiej Zaczyna się 
ona w zatoce Bengalskiej od wyspy Barren, 
obi mn e Sum atrę, Ja w ę , wyspy Moltickie, 
F ilip ińskie, przez wyspę Formozę i matu archi 
pelagi sąsiednie W iąże się z Japon ją , nastę­
pnie z wyspami K nrylskiem i, Kamczattftj i koń 
czy się w północnej Ameryce na wyspach Ale­
uckich Otóż, w tym olbrzymim łańcuchu wysp, 
wysepek i archipelagów, wybuchy wulkanów 
i trzęs enia ziemi objawiają się współcześnie, 
oraz równie często i gwałtownie. To sanri 1 
w Ja ro n ji. K raj ten posiada 41 wnlkanńw, 7, 
k tórych 17 je s t czynnych i praw ie każdego 
dnia zdarza się tam trzęsienie ziemi. W rokn 
1882 i 1883 wypadało tam w przecięcia pro 
wie po dw a trzęsien ia dziennie; niektóre 7. nich 
były Lardzo gw ał owne, jak  op. w dniu 11 
lis topad i, rokn 1835, które zburzyło 100 do 
mów i spowodowało śmierć czterech tysięcy 
lndzi.

T akiż związek trzęsienia ziemi i wybuchów 
wulkanicznych objawia się obec.Die w okolicy 
E tny  i pod inną izerokością geograficzną, na 
wyspie Sangi W ybuch E tny  rozpoczął się w 
dnin 8 lipca, wieczorem, od gęstego dymu 1 
trzęsienia ziemi pionowego i poziomego, które 
silnie dało się ncz.nć na dość wielkiej prze­
strzen i, a zw łaszcza w L ingna G-lossa, Ripn- 
i to, If^scali, Belpassn, T roina, Nicolnssi i Ka 
tan ji. W iele domów zostało gwałtownie w strzą­
śniętych, było wielu rannych i k ilka  03Ób z a ­
bitych.

Na w ielkiej wyspie Sangi, otoczonej 50 ma 
wysepkami, wulkan Aboe wywołał w pierw ­
szych latach wieku bieżącego k lęski olbrzy 
mie. W r. 1812 podczas gw ałtow nego w strzą- 
iniem a, wnlkan ten  w yrzucił potoki lawy, 
która zalała okolice i szeroko rozniosła zn i­
szczenie i śmierć W  r 1856 nastąp ił nowy 
wybuch, poprzedzony trzęsieniem  ziemi. W

lawie i popiołach zginęło wtedy przeszło trzy  
tysiące lndzi. O katastrofie ostatn iej, w iado­
mości dotychczas są bardzo niedostateczne, 
ale z tych, jak ie  nadeszły, można przypuszczać, 
że wyrównywa ona katastrofie z r. 185o

Ja k a  je s t przyczyna tych zjaw isk ? W iele 
hypotez ntw erzono nd dwóch tysięcy lal', tj. 
od czasn, gdy ludzie zaczęli zastanaw iać się 
nad fenomenam. przyrody. Poeci staroży tn i 
w wybnchach i trzęsieniach ziemi widzieli 
skn tk i ^porćw i walk bogów. T y tan i w strzą ­
sali ziemię, by zemścić się nad bi gami. Sene­
ka, poddawszy Krytyce opinje A rystotelesa, 
Teofrasta , T alesa z Miletn i innych filozofów 
greckich, k o nk ludu je : „P rzyczyną trzęsienia
ziemi i wybuchów wulkanicznych nie je s t ani 
ogień, ani woda, ale ruchome pow ietrze, któ­
re pozbawione ujścia, w strząsa górami i może 
je  zburzyć*.

D ługi czas zadaw alniaoo się tem  wyjaśnie­
niem i dopiero dokonane w ostatnich latach
obserwacje, poparte przez nankowe odkrycia 
w guologji, mechanice, fizyce i chemji, do­
zwoliły uczonym stw orzyć hipotezy rac jonal­
niejsze. Szczególniej prace francuskiego geolo­
ga D anbrće w yśw ietliły w znacznej części
nkry te w łonie ziemi tajem nice. P rzypuszcza 
on, że zgęszczona w ogromnych masach i za 
m knięta w pieczarach podziemnych para w o­
dna wywier* nacisk na skorupę ziem ską, pod­
nosi ją  i wywołuje wybnehy w ulkaniczne, 
oraz trzęsienia ziemi. P ara  ta  w ytw arzana 
je s t przez ciepło, wydzielające cię z m aferji 
płynnych w środku ziemi. „N iejednokrotnie 
zdarzało się —  mówi Daubróe, — że pcdczas 
trzęsienia ziemi w miejscowościach odległych 
od w stelk ich  w ulkanów, widziano wydobywa­
jące się z rozpadlin nie ty lko  wodę gorącą, 
ale i sal stancje gazowe. Ja k ie  zaś skntki 
substancje te, jako siły mechaniczne, mogą
wywoływać, gdy zostaną w ruch wprawione, 
przekonać się można z działania bawełny 
strzelniczej i dynam itu“ .

W edłng więc opinii znakom itego geologa 
francuskiego, powodem trzęsienia ziemi i w y­
buchów wulkanicznych hyłaby siła gazn ście­
śnionego i zam kniętego w głębiach ziemi.

K . Cod.

Przyjęcie n  cesarza japońskiego.
P arysk i Tem ps  zamieszcza ciekawy opis 

modnego dziś przyjęcia ogrodowego, „garden- 
p a r ty “ , jak ie  się niedawno odDyło u m ikada 
w Tokio. W e wspaniałym  parku zamkowym, —  
pisze korespondent wspomnianego dziennika —  
najwięcej gości zebrało się nad brzegiem ma­
łego staw u ; tn ta j oczekiwana jest para cesar 
ska. Stopniowo tw orzą się grnpy , które z a j­
mują miejsca według stanow iska i r a n g i ; obcy 
ambasadorowie, wysocy dygn ita rze japońscy, 
oficerowie Ach! Ach! Otóż i grnpa dam dwo­
ru, ubranych zupełnie wedłng mody europej­
skiej! Z małemi w yjątkam i co za tua le ty ! A 
te  krzyczące kolory, te  bogato w pióra stro j­
ne kapelusze! Owe biedne kobiety, zamienione 
nagle w raargram ny i w icehrabiny z „Życia 
paryskiego*, ani przeczuw ają, jak ie  w yw ierają 
wrażenie w swych, Bóg wie zkąd wydobytych, 
dziwacznych stio jach , ze swemi małemi, pła- 
skiemi postaciami, kwadratowem i figurami, szcze­
gólnym chodem isz tyw nem i ukłonami. Zdaje się, 
iż sM adają się we dwoje przy każdym ukłonie, 
kn wielkiej szkodzie pękających staników 1 ko­
łyszących się kapeluszy. Jak ie  ładne, pełne 
wdzięku byłyby w swych obszernych biaiycb 
kimousach, w okrągłych czepeczkai-h... Rnch 
p, w staje wśród tłum c Cesarz nadchodzi: W 
istocie syn nieba zbliża się przebrany z,a je ­
nerała a r ty le rji. XiOCzy powoli, prawie, jak 
autom at, widocznie lakierki przeszkadzają ma 
w chodzenia; k łan ia  się na prawo 1 na lewo 
szybkiem, krótkiem  skinieniem  głowy. Jak  na 
Japończyka je st dość wysoki 1 sm u k ł;. Piękny 
oczywiście nie jest, ale uia rysy  regularne i 
w yraziste.

Na palankinie i w stro ju  narodowym w y­
dałby się niewątpliw ie bardzo deb rze ; ale w 
tym  mundurze je s t mu widocznie niewygodnie, 
a nadto postać ma niepozorną Dwa kroki zs 
nim drepcze, trzym ając w ręku parasolkę z 
długim  kijem, jak  gromnicę, je j cesarska 
mość, mikadowa... mała, delikatna, dystyngo­
wana, ale sztyw na, jak  lalka, w bogato ozdo 
bionej snkm  ; usta  ma nawpół o tw arte  w ute 
reotypowym  nśmiechn. ukazując dwa rzędy 
wąskich, długich zęhów, oczy zaczerwienione 
zaczynającą się oftalm ią W ors/.akn cesarzo 
wej znajdują się księżniczki krw i w jaskra 
wych tualetaeh, nie ponętniejsze, niestety , niż 
opisane na p iczą tkn  damy z arystokracji. Od­
bywa się defilada przed parą cesarską ; mo­
narcha i monarebini odznaczają niektóre oso­
by kilkn  słowami. Potem  goście rzucają s ę 
do bufetów, rozpraszają się po parkn, prze 
chadzają po cienistych alejach... W reszcie roz­
lega się hymn, miki-do wraz z orszakiem usu­
wa się, —  i zahawa skończona.

CHOLERA.
—  Donoszą telegraficznie z, Petersburga, że 

cholera pojawiła się w Tanrji.
—  W  Charkowie w niedzielę npłyniuną n ikt 

nie zachorował na cholerę, tak  samo i w A stra 
chaniu

— W  Bakn cholera całkowicie w ygasła, lu ­
dność wraca do swoich siedzib ale w takiej 
ilości, że mnsiano przedsiębrać środki ostro 
żności, aby pow tórnie nie zaw lekli ze soh \ 
cholery.

—  W e F rancji cholera słabnie. Liczba śm ier­
ci spadła tak  w P aryżu , jak i na przedm ie­
ściach do 1 i 2 dziennie Epidem ia jeszcze 
grasnje w miejscowościach, o trzym ują -ych wo­
dę z rzek i Sekwany iako to : w S aint-D enis, 
w Saint-O ntn , A nbervilliers, A rgentenii, gdy 
okolice nad Morną i Oisą są znpeinie wolne 
od cholery.

— W Moskwie n a vstacji M ikołajewskiej, /  
polecenia m inistra [komunikacji, odbywają się 
oględziny ̂ san itarno-lekarsk ie  w szystkich osób 
wyjeżdżających z tego miasta.

—  W  Teheranie cholera spraw ia straszliw e 
spustoszenia, upały szalone, Indzie m rą na 
drogaoh

—  T elegrafu ,ą  w T aszkentu , że tn rk iestań - 
skie tow arzystw o dobroczynności własnym ko­
sztem  stw orzyło w Taszkencie ochronę J la  
zupełnych siero t po osobach zm arłych na cho­
lerę. U rządza się nadio lis ta  ofiar dla rozsze­
rzenia tak  pożytecznej Insty tucji.

—  W  W oronieżn, w Rosji od niepamię­
tnych czasów, m ieszka m róstw o tak  zwanych 
z n a c h o r e k  czyli lekarek , które leczyły d a­
wniej na „urzeczenie*, na „złe oczy“ i na in­
ne choroby. Obecnie lndnr.ść miejscowa zg ła­
sza się do nich, gdy kto zachoruje na chole 
rę , a owe znakom ite lekark i częstują swych 
pacjentów lekarstw am i własnego w ynalazku, 
co też znacznie n trndnia dział m ia  istotnych 
lekarzy i przyczynia się do powiększania wy­
padków śm iertelności. W iara  lndn w te  cudo­
twórcze leki trw a  dotąd i n ik t nie zgłasza 
się do lekarza , bo też i d o k t o r z y  w s p ó ­
d n i c a c h ,  każdego chorogo przestrzegają , 
aby się nie pozwalał trnć  i nie przyjm ował 
lekarstw  z apteki, zaordynowanych przez p rzy­
byłych doktorów.

—  W  Kijowie w miejscowem więzieniu 
wybnchła epidemia, zm arło w jednym dniu 14 
osób W skutek tego powstrz.ymt no transporty  
więźniów do tego m iasta.

—  O ber-policm ajster m. W arszaw y wydał 
następującą instrukcję dla „oddziału dezynfek­
cyjnego* : 1) W szelkie roboty dezynfekcyjni 
w mieście prowadzone są pod kierunkiem  i 
dozorem chemika laboraturjnm  miejskiego lnb 
przez pomocnika. 2) Pod wyłącznim  zawiady 
waniem chemika znajdnje się 12 t. z. dezyn­
fektorów. Liczba ta  wszelako w razie po trze­
by powiększona będzie do 24 i więcej. 3) 
W yż wymienieni dezynfektorzy w celn ctrzy  
mania odpowiednich rozporządzeń winni sta  
wiać się w laboratorjnm  codziennie dwa razy, 
mianowicie o godzinie 9 rano i o 2 po połu­
dniu. 4) Zawiadomienia o koniecznej potrze­
bie urządzenia w dam m  miejsen dezynfekcji 
nadchodzą od policji lub od komisji san itarnej, 
stacyj lekarsko-sanitarnych, od urzędu lbkar 
skiego do Jaboraturjrm  miejskiego. 5) Z apo­
trzebowaniom tym  czyni zaiośó  chemik przy 
pomocy dezynfektorów  w ciągn jednego dnia. 
6) N ik t nie ma praw a bronić urządzenia d e­
zynfekcji w m ieszkaniu; jedynie rzeczy w ai- 
tościowe mogą być wyłączone przez samego 
chemika. 7) Dezynfekcji ulegają rzeczy, będą 
ce w łączności z chorym, mianowicie ubranie, 
bielizna, pościel, itp ., przedm ioty z drzewa, 
pokoje, kn ry tarze  i cały dom, jeżeli pojawiło 
się naraz k ilka wypadków cholery. Jeże li za­
chodzi potrzeba usunąć w szystkich lokatorów 
z domu, dokonywa się to z wiadomością i ca 
zgodą inspoktora nrzędu lekarskiego. Zni 
szczenie rzeczy w ognin może być zarządzo­
ne wówczas ty lko , gdy nie p rzedstaw iają one 
żadnej w artości. 10) Celem dogodniejszego 
prowadzenia dezynfekcji, każdy dezynfektor 
zaopatrzony je s t w szczotkę, gąbkę, pędzel, 
worek z brezentu i naczynie z płynem dezyn 
lekcyjnym  skoncentrowanym . 11) Z powodn 
braku m iejskiej kam ery dezynfekey:nej, na 
wypadek koniecznej potrzeby dezyufekcjono- 
wania niektórych rzeczy za pomocą pary , che- 
m k obowiązany będzie denieść o tem Radzie 
lekarskiej, a ta  zwróci się do Rady miejskiej 
o korzystanie z jednej z pryw atnych kam er 
dezynfekcyjnych

—  Podobno p. m inister spraw  w ew nętrz­
nych s ta ra  się by jaka nagrodę dla lekarzy  i 
urzędników delegowanych da walczenia z epi­
demią cholery, liczyć lekarzom  praw a słnżby 
rządowej za każdy dzień po sześć, a u rzędni­
kom po trzy .

Kronika zamiejscowa.
k u r jer  p o z n a ń s k i.

* Rozparcelowano na gospodarstw a : W olne 
sołectwo pod Ujściem. Za morgę buz żniwnego 
sprzętu  płacono po 330 m arek. W iększą część 
tego sołectwa, obejmując®?0 900 mórg, jnż 
sprzedano. R eszta zostanie zamienioną na go­
spodarstw a rentowe. — P °d  Solcem, w byd­
goskim powiecie położone W ielkie Krosno sprze­
dano na goSp.idatsi wa rentow e. N a.większą 
parcelę, 300 mórg, sprzedano :a 76,000 marek.

* Onegdaj w nocy p rz e ja d a ła  lokomotywa 
konduktora M ellerke z Górnej W ildy i zabita
go na miejscu.

* Dubieszewo, majętność rycerska ,(2200 
mórg), pcd K cynią położona, ma być rozpar­
celowaną na gospodarstwa rentowe. Je s tto  
piękna ziemia pszenna Nabywca parceli ma 
wpłacić 2000 marek.

* „Anzeiger* raciborski donosi, że m inister 
oświaty dr. Bossę przyhędzie na Górny Ślązb 
w października

KURJER WARSZAWSKI
* Opóźnienie rozpoczęcia egzaminów dla no 

wowstępnjącyeh uczniów do szkół rządowych 
i pryw atnych do 13 w rześnia, a rozpoczęcie 
lekcji do 21 tegoż miesiąca ogłoszone zostało 
we w szystkich warszawskich gim nazjach, 0- 
raz szkołach prywatnych Z tego powodn riich 
ocób, powracających z letnich m ieszkań, zw y­
kle ożywiający się jnż o tej porze a rozpo­
częciem szkół, je s t jeszcze żaden. F ak u lte t 
medyczny tutejszego uniw ersytetu  zapewne na 
niższych kursach rozpocznie lekcje w pa­
ździerniku, na wyższych zaś w grndnin.

* P an n y : M a ra  W arnków na, oraz M arta 
Lojkówna z początkiem w rześnia o tw ierają  w 
W arszaw ie pensjonat dla kobiet samotnych, 
wzorowany na zagranicznych i/oardtnghvUs’ach. 
L okatork i za cenę od rs. 3 0 — 40 miesięcznie 
mieć będą pokój z meblami i całodziennem 
utrzym aniem , oraz. nżywalność wspólnego sa­
lonu. W  ton sposób pozbawione rodziny ko­
biety będą mogiy znaleść opiekę i tow arzy­
stw o, zachowując przytem  osobistą niezale­
żność.

KURJER WIEDEŃSKI
* W dnin 17 sierpnia r. b. o godzinie 11 

rano w kościele S ióstr Miłosierdzia w W ie­
dniu, odbył się obrzęd ślubny, między człon­
kiem Rady P aństw a Karolem hr. Lanckoroń- 
skim a F ranciszką hr. A ttems, córką ś. p. 
Antoniego i żyjącej hr. M arji małżonków A t 
tenis. Ponieważ nowozaślnbiona nosi jeszcze 
żałobę po ojcn, przeto a k t ten dopełniany zo 
sta ł przez proboszcza dra M arschalla, w kółku 
ściśle familijnem. Do o łta rza  prow adzili: pana 
młodego; Andrzej h r. Potocki i W ładysław  
ks. Lubom irski —  pannę młodą: b ra t jej Ma­
ksymilian hr. A t'em s i wnj tejże hr 
Hardeg. Uczestniczyli zaś w ceremonji: Mini­
ster Zaleski, nam iestnik hr. K ielm ausegg, ks. 
H enryk L ichtenstein, baron de Vanx z mał­
żonką , p. D zierżykraj Morawski, sekretarz mi- 
nisterinm , i r  Pfeiffer nadworny adw okat, nad- 
porncznik baron de Vaux i wielu innych.

* Telefon łączący W iedeń z Tryestein p rze­
prowadzony jnż jest aż do Hochenegg i Cilli 
z jednej i od T rjestn  aż do Adelsberg 7, dru 
g irj strony. W krótce zatem k „au u ik ac ja  te le ­
foniczna zacznie działać między temi dwoma 
miastami.

Z RÓŻNYCH STRON.

* N ow y autom at. Po przyrządach autom a­
tycznie sprzedających za wrzuceniem odpo­
wiedniej monety to cygaro, to czekoladę, to 
zapałki, przyszfa kolej w Paryżu  na nowy 
an to m a t; sprzedający wodę grzaną. J e s t to 
bardzo ładna ko lnm na; w ew nątrz mieści się 
piecyk gazowy, ogrzewający wodę do 16 s to ­
pni. Po wrzuceniu jednego sou, z odpowiednie­
go knrka zaczyna lecieć woda c ie p ła ; z chwi­
lą, gdy kończy g(ę ósmy lir.er wody, knrek 
się zam yka, a piecyk przygasa, by rozpocząć 
swą działalność znown po wrzneenin jednego 
sou.

* S tre jk  kobiet. Robotnice w fabryce p rze ­
rabiającej wełnę w L ignicy, zaprzestały  robo­
ty. Powodem ma być żądania podwyższenia 
dotychczasowego wynagi odzenia za uciążliw ą 
pracę dzieuną.

* P o ża ry  lasów  około m. Tunis dotąd uie 
nstają, lecz coraz w innym punkcie widać o- 
giefi i dym. T w ierdzą powszechnie, że lasy 
podpalają arabowie, aby tym  sposobem mścić 
się na Francuzach. Początkiem  owej zemsty 
ma być okrntne obchodzenie się urzędników 
leśnych z miejscowemi pasterzam i. Do jbe tne j 
chwili s traty  są prawie niemożliwe d ) obli­
czenia.

* W  M oskwie w dnin 13 sierpnia rozpo­
częły się posiedzenia kongresu p rzedh isto ry ­
cznej archeologii. Kongres potrw a kilka dni. 
vVs7ystk'e koleje w arszaw skie w ysyłają swoich 
delegatów.

* B ism ark iana . W ostatnim  nnmerze pism a 
hum orystycznego niemieckiego p. t. Ulk, po­
mieszczono tak i rysnnek :

Na pierwszym planie widać w ielkie czółno, 
nżyw ane do połowu wielorybów, mające przed­
staw iać: n o w y  k n r  s, przed niem zaś o lhrzy- 
mi wieloryb, głowę którego zastępuje po rtre t 
księcia B ism arcka a na ogonie błyszczy na­
pis : H am burger N achrichten .

Pod rysunkiem  tak i nap is: „Morze nad­
zwyczaj wzburzone, ale ułowić i zabić potwo­
ra  byłoby niebezpiecznie i nieostrożnie*.

* W  P a ryżu  w m agazynie chemicznych 
wytworów na placn Sorbony eksplozja z rz ą ­
dziła ogromne szkody. W  tym samym m aga­
zynie w r. 1869 również eksplodowały p re­
paraty  chemiczne, skntkiem  czego praw ie cała 
nlica została spustoszoną.

* P rzedm io ty  ze z ło ta , jak  to ma miejsce 
oddawna, In ljan in  skrupulatn ie chowa a na­
wet zakopuje w ziemi, jeżeli one nie służą 
ani do ozdoby tego rodziny, ani jego samego. 
Nawet w cz.asach 'najw iększej nędzy, takie 
skarbce pozostają nietknięte. Znaidowano też 
w turbanach chłopów, zm arłych z głodu, zna­
czne ilości rozm aitych złotych sprzętów i dro­
bnostek. Z tego względu badacz stosunków 
miejscowych ocenia te  nk ry te  a bezpożyteczne 
skarby blisko na 4 miljardy m arek. Złoto za 
tem znika, bo częstokroć taki posiadacz sk ar­
bu, zapomina zupełnie o miejscu, gdzie go 
nkrył.

* Telegrafują  z  H am bu ga, że w dnin 16 
sierpnia r. b. pomocnicy browarni bojkotowali 
browary w Barm becher W skutek tego sze­
snaście większych tutejszych browarów, uwol­
niło od robót członków zw iązku browarnego; 
przeszło 1200  ludzi je s t b z zajęcia. Związek 
dopuszcza się br jkotowania przy pomocy lu ­
dności robotniczej W e Frankfurcie również 
s tre jk n ją  i bojkotują tam tejsi pomocnicy bro 
w am i

* W  mieście Seozewar, w perskiej prowin­
cji Ohora ume, jak  donoszą Nowosti, nkazała 
się ażnma. Z obwodu Z kaspijski igo postano 
wiono wydelegować lekarza na miejsce epiae 
mii celem jej zbadania W szystkie stacje kv.a 
rantannow e choleryczne o trzym ają opis obja­
wów dżumy, sporządzony przez d ra  Łnnkie- 
wicza, celem zatrzym yw ania podejrzanych cho­
rych.

* Grób C ha teaubnand 'a . W St. Mało w 
B retanii, miejscu urodzenia O hateanbriand’a 
mają być w tych dniach sprzedane przez pu­
bliczną licytację trzy  małe skały, które *ą 
własności adm inistracji wojskowej. Nie mają 
one teraz, ponieważ St. Mało od r. 1889 nie 
jest jnż fortecą, dla władzy wojskowej żadnej 
wartości, jedna z tych skał wszakże, znana 
pod nazwą „le grand B e* , posiada znaczenie 
dla całego cywilizowanego św iata, albowiem 
znajdnje się na niej grób C hateaul rń  nd’a 
W swoich „pam iętnikach zagrobowych* (tne- 
tw oim  d'outre tombe) opowiada poeta sam, 
że nabył od swego m iasta rodzinnego w za­
mian za wyświadczone mu liczne n s u g i ,  k il­
ka łokci ojczystej ziemi na skale owej na swój 
grób. Pomimo oporn kom endanta fortecy, ż y ­
czenie Chateaubriand’a, k tó ry  zm arł 4 lipca 
roku 1 8 4 8 ,-  zostało spełuione. Grób to  skro- 
mnyj —  krzyż granitow y wznosi się na sze­
rokiej płycie kam iennej a k ra ta  żelażna ochra­
nia pomnik od wandalizmu turystów  i wielbi­
cieli poety, k tórzy zabierali z grobn relikw ie 
pod postacią kawałków g ran itn .

* W  Petersburgu w dnin 20 sierpnia r. b.

t. j. w sobotę rozpoczynają się posiedzenia 
kongresu kolejowego międzynarodowego.

* K u ra cja  na Syberji. Bogaty przem ysło­
wiec, A rg lik , S ir W iljam L ipsky P alm irston , 
przybył do P etersburga w tow arzystw ie dra 
Smitha, w tym celn, aby wyjednać n rządn 
pozwolenie na otwarcie w Syberji stacji klim a 
tycznej dla suchotników. W yjeżdża on nieba­
wem na miejsce, dla odszukania odpowiedniej 
okolicy, głównie w części Syberji, posuniętej 
najbardziej ku północy K uracja będzie p ro­
wadzona przeważnie w zimie podczas mrozów, 
gdy powietrze je s t pozbawione wilgoci, co we 
dle najnowszych tooryj lekarskich , d n iitn io  
działa na płnea, zaatakow ane przez, laseczniki.

* M inister)um  cświuty postanowiło otworzyć 
sieć m eteorologicznych stacyi przy zakładach 
naukowych średnich i wyższych na prowincji.

* Z ja zd  dwóch prymasów. Rs. kardynał hr. 
Ledóchowski pizybyf w niedzielę rano 14 go 
sierpnia z Lucerny do Einsiedeln 1 zamieszkał 
n 0 0 .  Benedyktynów , w itany z okrzykam i: 
„Niech żyje P ilsk a*  przez niez.Iiczotie tłumy 
publiczności.

Ks arcybiaknp dr. Stablewski, który bawi 
w tych stronach, zapow iedział ks kardynało­
wi swoją wizytę. O ważnych kw estach  ci do­
stojnicy keścielni radzić mają, jak donosi po 
znański Postęp.

* S u le jm an  basza. W Bagdadzie, na wy­
gnaniu, nm arł, jeden 7. najgłośniejszych jen e­
rałów  tureckich z. czasn ostatniej wojny, Sn 
lejman basza

Urodzony w r. 1838 w Tradji, w szesua 
stym rokn życia w stąpił do wojska. W ybitn iej­
sze stanowisko zdobył sobie w walkach z Czar- 
nogórzr.m i na Krecie. W  rewolncji pałacowej 
przeciw A bdul-Azisowi, Snlejman g ra ł wybł 
tną rolę. W rokn 1875 dosinżył się stopnia 
jenerał-m ajora i jako tak i przeprow adził z.wy 
cięską kam anję przeciw  Serbji w r. 1876.

W ostatniej wojnie rosy jsko-tureck iej Su 
l6jman do<odzkł arm ią bałkańską i wsławił 
się zaciętą obroną Szypki, k tó ra  zakończyła 
się znpełnem zniszczeniem jego arm ji.

W krótce potem staw iony został przed s ą ­
dem wojennym i skazany na degradację i 15 
la t w ięzienia w tw ierdzy W yrok ten snłtan 
złagodził na w ygnania do Bagdadn.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* Kom itet c. k. Tow arzystw a rolniczego 
krakow skiego ma do rozdania na z.asiew spo­
sobem prćby pięć gatunków ulepszonych ży ta 
jako to: Śaieżne szwedzkie, Rosyjskie alan 
dzkie, Labrador, MontaUskie i kolosalne pod 
warnnkiem zw rotn 50 kilo za otrzym ane do 
siewn 25 kilo i złożenia szczegółowego sp ra­
wozdania, na jak ie j glebie, jakiem podglebiu, 
na jakim  przedplom e i na jakim  pognojn na 
jak iej upraw .e w jak iej porze dopełniono za ­
siewu i co i kiedy zebrano w ziarnie i słomie.

Kronika polityczna.
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P o litik  uapirwiada, łe  podczas najbliższej 
sesji tietmu 'krajowego wozystkie narodowe 
stronnictwa czeskie zorganizują opozycję prze­
ciw dalszem i rozgraniczaniu okręgów są­
dowych

W boskowickim okręgu gmin wiejskich, 
z którego do tej pory posłował baron Pra- 
łak , rozpoczęli mlt.de izesi silne agitacje i 
prawdopodobuie odniosą zwycięztwo. Zgro 
madzenie wyborców pewnego okręgu posta­
nowiło popierać tylko taki-go kandydata 
który pójdzie ręka w rękę z młodoczechann

Z Berlina donoszą, ie  kom itet wystawowy 
nie rozwiązał Się mimo nieprzychylnego w o­
bec wystawy stanowiska rządu, le c i posta­
nowił starać się o urządzenie wystawy

Trzej szeregowcy 7 kompanii 33 pułku 
piechoty zmówili się, źe podczas rtiauewrów 
zaztrzelą swego porucznika Jeden ze apt 
skowców zdradził to po pijanemu, ale ar« 
sztownny nie wydał wspóiuików lecz pode­
rżnął sobie w więzieniu gardło Śledztw o w 
toku. Odnośny pułk rekrutuje się z Ru 
mnnów

Jeszcze Gladstone nie objął urzędowania, 
a jnź Irlandczycy, którzy wchodzą w skład 
(ego większości, zaczynają go niepokoić Żą­
dają oni, aby rząd przedewszystkiem prze­
prowadził krótki b,l, któryby wyrzncouym  
z zagród dzierżawcom umożliwił nabycie g o  ' 
spodarstwa na własność. Przeciw odroczeniu 
parlamentu przed załatwieniem tej sprawy, 
Irlandczycy protestują

W Dublinie odbyło się z g i ,madzenie lu ­
dowe z udziałem 15 tysięcy osób Uchwalo­
no domagać s,ę  uwolnienia wszystkich uwię­
zionych z powodu przestępstw politycznyih  
Irlandczyków. Oświadczenie, jakie Gladstone 
co do tej sprawy złożył w parlamencie, Ir- 
laudczykom nie wystaroza.

Biuro Reutera donos"', ie  w N adiyille 15d 
górników nąpadło więzienie, aby uwolnić are 
sztantów. Służba więzienna przecież odparł t 
napaść. Sześciu górników i trzej strażacy wię 
z.^enni, odnieśli rany Z Harrison zawezwano 
wojsko.

Paryski korespondent pisma petersburskie­
go Djeh ntrzymnje, że francuski jenerat Bois 
deffre wyjechał do Krasnego Sioła na mane­
wry, aby przy sposobności wizyty doprowa­
dzić do skutku konwencję militarną z Rosją.

Przesilenie gabinetowe w Serbii jest łago­
dniejsze, niż się pierwotnie zdawało.

Minister wojny pozostaje na stanowisku, 
minister sprawiedliwości zostaje posłem w 
Paryżu, dotychczasowy poseł paryski Pacztt 
obejmie jego tekę Powodem meporozumieńia 
między rządem i rejencją były podobno naj­
nowsze zdobycze bułgarskiego rządn
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K U R J E R  P O L S K I .

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw i zebrań ; / ,

Piątek 19 sierpnia
O godzinie 6 '/s wieczorem koncert muzyki 

wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej.
Sobota 20 sierpnia.

O godzinie 11 rano w dyrekcji szpitala po­
wszechnego licytacja na dostawę drzewa.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym.

Wtorek 23  sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 30 p, p. w parku Kilińskiego.
Środa 24 sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 95 pp. w ogrodzie miejskim.

Czwartek 25 sierpnia.
O godzime 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu.
Piątek 26 sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku.

Wiadomości osobiste. Pp. W iktor Strze­
lecki, Leopold Knoth, radcy sądu obwodowego 
w Złoczowie, i p. Hołyński, radzca lwowskiego 
sądu krajowego, zostaną wkrótce mianowani 
radcami wyższego sądu krajowego.

Ksiądz metropolita Sembratowicz powrócił 
wczoraj do Lwowa.

Dyrekcja kolei państwowej zawiadamia, 
że ruch kolejowy na przestrzeni Drohobycz-Bo- 
rysław został już otwarty.

Wydział krajowy zawiadamia, iż uchwa­
lony przez oejm gai.cyjski projekt ustawy w spra­
wie uwolnienia nowycn domuw z m leszkaniaim 
dla robotników od wszystkich dodatków do po­
datków krajowych, powiatowych i gminnych 
uzyskał sankcję cesarską. Nadto cesarz zatwier­
dził uchwały Bejmu krajowego z Unia 5 kwie­
tnia r. b., któremi upoważniono Wydział kra­
jow y: aj do sprzedaży skrawka gruntu, pozo­
stałego przy krajowych składach lwowskich, 
będącego własnością k ra ju ; b) do odstąpienia 
gminie miasta Lwowa części gruntu na utwo­
rzenie drogi, za oapowiedmem wynagrodzeniem ;
c) do odstąpienia zarządowi kolei Północnej 
części gruntu należącego do publ składów w Kra­
kowie, za odpowiedniem wynagrodzeniem — i
d) do zaciągnięcia pożyczki hypotecznej na re­
alność T. 139 i 140 V. w Krakowie, Dędącej 
własnośc.ą kraju, do wysokoSCi JB.UUUzłr., ce­
lem zakupna od zarządu kolei Północnej części 
grunru, dla rozszerzenia składów krakowskich.

Wystawy sklepowe. Za granicą nawet
w małych prowincjonalnych miasteczkach kupcy 
sadzą się jeden nad drugiego, by jak najpię­
kniejszą wystawę urządzić, zaciekawić przez to 
publiczność . eo ipsu  zyskiwać sobie coraz wię­
ksza klientelę. Przejdźmy tylko granicę galicyj­
ską i zajdźmy np. uo Cieszyna, miasteczka li­
czącego 150U mieszkańców, a zobaczymy tam 
prawie we wszystkich sklepach ogromne, ślicznie 
uizącuone okna wystawowe z oświetleniem elek- 
Uycznem, kosztownemi szybami, ramami etc.

Kupcy za granicą trzym ają do urządzenia 
wystaw w okme subjektow specjalistów (Aus- 
lager.-ArangeurJ, których obowiązkiem jest usta­
wiczne odnawianie wystawy w taki sposóo i 
w tahn- kombinacjach, by tylko publiczność 
zaciekawić i ostatecznie pokazać jej me tylko 
jakość towaru, ale także najnowsze zdobycze 
przemysłu. Przekonaliśmy się niejednokrotnie, że 
kupiec daleko więcej kapitału ulokował w towa- 
racn znajdującymi się w oknie wystawowem, 
aniżeli w towarach w sklepie, a mimo to kupiec 
me traci mc na tem, lecz owszem zyskuje, bo 
towar żywo przedstawiony przed oczy, prędzej 
znajdzie tu p ca  lub amatora, aniżeli znajdujący 
się w ukryciu i o który w sklepie dopiero do­
pytywać się trzeba.

Te myśli nasunęły się nam przeglądająb' 
okna wystawowe znakomnych lirni lwowskich. 
Nie wspominamy ruc o Bazarze krajowym, który 
jest zresztą cały wystawą, na kturą społeezen- 
stwo polskie w Galicji rzeczywiściiil się wysila 
a europejskie urządzenie tej wystawy, tych prze­
cudnych produktów naszej pracy jest dowodem 
rozwijania się przemysłu rodzinnego; przejdzie­
my atoli do ogołu lirm naszych O żydowskich 
tirmach możnaby powiedzieć chyba jak o um ar­
łych —  au t n ih il aut bene — bo kasta, która 
już lOOu lat prowadzi ciągle eksploatacyjną i 
rachunkową gospodarkę w naszym kraju jest 
zawsze niepoprawną —  a czy pod tym wzglę­
dem nasłaną lepsze czasy, przyszłość to pokaże, 
lecz jgk na dzisiaj trudno się tego spodziewać. 
Stoimy zatem przy naszych chrześcijańskich, 
polskich tirmach, które w najgorszych warun- 
Kach sumiennie i uczciwie pracują.^ Z góry po­
wiadamy, że w stolicy Galicji zaledwo dwie lub 
trzy większe lirmy posiadają okna wystawowe 
urządzane postępowo jak n. p. pp. Bielecki, 
Maciiayski, ^Dzikowski i t. d. — chociaż o 
slosownem oświetleniu u nas niema jeszcze 
ani mowy, a urządzenie samo wystawy pozo­
stawia wiele a wiele do życzenia. W wielu nan- 
dlach lwowskich »ą tak śliczne okazy towarów, 
że za granicą kupiec tem mógłby śmiało furorę 
zrobić a u nas zawieszone w oknie bezładnie 
nawet mczyjej uwagi nie zwracają.

Wielu z kupców  lwowskich oświadczyło nam 
wręcz, że wszelkie wystawy i reklamy, to b l a g a  
t r a n c u z k a ,  ze towar sam się reklamuje. Jest 
w tem (jjyżo prawdy, pochodzącej jedynie z ucz­
ciwości , rzetelności naszych kupców i przemy­
słowców —  aie prawda ta na dzisiaj, kiedy 
Niemcy zalewają nas swojemi towarami a w tem 
pninocnein im jest żydowstwo, które w najroz­
maitszy sposób i na różnych drogach konku­
ruje z kup- auu chrześc ijańskiemi —  nie pytając 
się wcale, eZy sprzedaje zły lub dobry iowar, 
może doprowadzić kupca naszego do złych re­
zultatów jeżeli nawet nie do ruiny. Każdy śro­
dek reklamy dla kupca i przemysłowca me jest 
za wielkim a w dzisiejszych czasach jedynie 
reklamą i największym rozgłosem zrobić coś
uioź

Kupcy wiedeńscy mają z zasady większe 
okna wystawowe jak  drzwi z  czasami miewają

nawet wchód do sklepu z podwórza a za to 
cały fronl stanowi wystawę. Okno wystawowe 
musi być widne, przestronne, musi pomieścić 
jak najwięcej towarów a wystawa i oświetlenie 
musi być takie', aby z .daleka zwracała uwagę 
przechodnia. Choć firmę kto zapomni, lecz wy­
stawę piękną każdy spamięta i zawsze tam  pój­
dzie.

Posiedzenie rady zdrowia odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta miasta p. Edmunda 
Mochnackiego. Chemik miejski dr. Wąsowicz 
składa sprawozdanie z lustracji komisji studzien­
nej, z którego wynika, że stan studzien w mie­
ście jest nadzwyczaj opłakany, studnie są za­
nieczyszczone i zaniedbane i zaledwie nieliczny 
procent nadaje się do czerpania z nich wody. 
Na interpelację dra Łopackiego o stanie żródlisk 
i studzien na W ulce odpowiada sprawozdawca, 
że źródła te niedawno były czyszczone, co do 
studzien zaś, to po lewej stronie są dobre i do 
użycia, po prawej zaś wymagają naprawy, a 
dwie z nich przeznaczyła komisja do pojenia 
dla bydła. Pięć żródlisk ma jeszcze być nadmu- 
rowanych, to jest wymagają podwyższenia cem- 
bryny. — Sprawozdanie to przyjęto do wiado­
mości i uchwalono natychmiast przystąpić do 
rozpoczęcia koniecznych napraw. Z porządku 
obrad przystąpiono do wysłuchania sprawozdań 
komisyj sanitarnych.

Komisarz śródmieścia p.  Kiselka oświadcza, 
że przy ulicy Wałowej delożowane zostaną trzy 
domy. Inżynier Łyszkipwicz podnosi nadzwyczaj­
ne zanieczyszczenie Pełtwi, aż do ulicy Korytnej. 
W skutek tego uchwalono czyszczenie Pełtwi i 
wstawienie do budżetu gminy na rok 1893 fun­
dusz na zasklepianie Pęłtwi, tudzież odnieść się 
do Kleina, właściciela browaru, aby od czasu 
do czasu spuszczał wodę z browaru, a to celem 
przeczyszczenia Pełtwi.

P. Kiselka konstatuje zły stan  kamienic na 
Zarwanicy, ulicy Serbskiej i Boimów, pomimo 
ustawicznego czyszczenia, i powiada, że w tyeh 
ulicach nigdy porządku nie będzie, chybaby 
wszystkie kamienice tam delożowano i zdemolo­
wano. Dr Marchwicki przedstawia, że gmach 
sądu krajowego przedstawia się pod względem 
hygieniczno sanitarnym nadzwyczaj niekorzystnie.

W dzielnicy 1. delożowano dom pod 1. 11 
przy ulicy Wronowskiej. P. Mattauschek oświad­
cza , że wszystkie zarządzenia rady zdrowia 
skrupulatnie wykonane. Pan Dziubiński zdaje 
sprawozdanie z lustracji 400  domów. Wszystkie 
rozporządzenia wykonano oprócz 6, których 
przeprowadzenie jest w toku. Kilka mieszkań 
stróżów delożowano. Na wniosek dr. Stachie- 
wicza uchwalono przeprowadzenie ścisłej rewizji 
części rogatkowych jak Pasieki i Bogdanówki.

W dzielnicy lt. przeprowadzono dokładną 
rewizję a wszystkie roboty są w pełni wyko­
nania, tylko przy ulicy Śykstuskiej 1. 27 za­
bronił pułkownik 30 p. p. delożować mieszka-; 
nie stróża Komisja zlustrowała przeszło 1000 
realności.

Uchwalono po raz wtóry zrewidować mie­
szkanie stróża przy ulicy Sykstuskiej i zarządzić 
co potrzeba. Sądzimy, że wrazie oporu komisja 
użyje interwencji policji i wniesie skargę na 
pułkownika do komendy korpusu, jeżeli ten nie 
poczuje się do obowiązku powszechnego rygoru 
obywatelskiego.

W dzielnicy 111. zamknięto trzydzieści pięć 
prowizorycznych hajderów żydowskich. Roboty 
w tej dzielnicy bardzo wiele, potrzeba grunto­
wnego oczyszczenia 150 kanałów. Zapadła u- 
cnwała zasypać cuchnące stawki przy ulicy 
Berka pod 11 16 i l a .  Dr. Marchwicki stwierdza 
okropny stan brudnych i nigdy nieczystych ła ­
wek na placu Teodora gdzie żydzi sprzedają 
podróbka z bydląt.

W dzielnicy IV. przeprowadzono kilka delo- 
żowań, zresztą stan realności bardzo dobry, 
wadliwości wszelkie usunięto a sann właściciele 
chętnie dopomagają komisji w jej zadaniu.

Fizyk miejsKi dr. Pawlikowski omawia kwe- 
stję wyboru miejsca pud budowę baraku cho­
lerycznego. Komisja ad hoc złożona z radcy 
magistratu Łyszkowskiego, lizyka Pawlikowskie­
go, sekretarza magistratu Ostrowskiego i inży­
niera budownictwa miejskiego Góreckiego uznała 
za najodpowiedniejsze miejsce na Janówskiem, 
pomiędzy nową rogatką a starą za cmentarzem. 
Koszt budowy baraku na 100 łóżek, łazienki 
itp. wynosił będzie kwotę 13.000 złr.

Dr. Wiktor przedstawia o p ł a k a n y ,  s t r a ­
s z l i w y  s t a n  w a r s z t a t ó w ,  a p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  p i e k a r ń  i z a p y t u j e  s i ę ,  
c o  w t y m  w z g l ę d z i e  z r o b i ł  p. i n s p e ­
k t o r  p r z e m y s ł o w y .

Dr. Strojnowski podnosi, że p. Nawratil, in­
spektor przemysłowy otrzymał z Wiednia po- 
cnwałę, za nadzwyczaj energ.czną pracę i utrzy­
mywanie warsztatów hygiemcznię. Pomimo tego 
utrzymuje dr. Wiktor, że stan wielu warsztatów 
jest nadzwyczajnie zły i odrazę budzący i za­
sługuje li tylko na bardzo ostrą naganę. Dr. 
Pawlikowski oświadcza, że chciano '1 pozamykać 
wiele piekarń, jednakże z powodu rekursów 
wstrzymano się od wykonania zamknięcia tych­
że, na co oświadczył dr. Marchwicki, że bez 
odnoszenia się do inspektora przemysłowego 
zwiedzi komisja sanitarna wszystkie warsztaty 
i z a rz ą d z iło  potrzeba, korzystając z prawa do­
raźnej jurysdykcji.

Stauropigjański In sty tu t zgodził się na 
propozycje Wydziału krajowego, wyżyczyć W y­
działowi krajowemu swoje starożytne kiliny i 
makaty zuajdujące się na północnym balkonie 
i północnej ścianie cerkwi wołoskiej. Kiliny te 
i makaty mają przyozdobić salę budynku sej­
mowego, gdzie w czasie przybycia Monarchy 
będzie danym przez księcia marszałka wielki 
raut na cześć Monarchy.

Przyjaciółka moskali. Według zdania p. 
Szczerbowej, żony krawca z ulicy Lindego, je ­
dynymi przyjaciółmi Rusinów są Moskale a 
Polacy tylko żyją na ruskiej ziemi i nic za to 
Rusinom nie dają. Ponieważ ta pani głośno i 
otwarcie swoje wysokie spostrzeżenia wynurza, 
uważamy za stosowne podać je do wiadomości 
naszych czytelników Najlepiejby gdyby pani
S. urzeczywistniła swoje ideały i cuprędzej wy­
emigrowała, do tych swoich »rzeczywistych* 
przyjaciół. Podobne fanaberje nie rzadko można 
usłyszeć we Lwowie.

f  Maksymilian Bodyńskl, radca, se­
kretarz Izby handlowej i przemysłowej lwow­
skiej, b. poseł do Rady państwa, zm arł dnia 
16 sierpnia w Korczynie, przeżywszy lat 62. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia b. r. 
o godz 11 przed połud. z dworca kolei pań­
stwowej na cm entarz Łyczakowski.

Z  RopczycHego 16 sierpnia.
Jak siarka szybko zapalamy się do każdej 

roboty, jaką za dobrą uznajemy i jak siarka 
gaśnie ten zapał za lada jaką przeszkodą, jaka 
nam staje na drodze ku zamierzonemu celowi: 
nie umiemy jej ani usunąć, ani ominąć lub też 
przeskoczyć — lecz raczej jakby stado owiec 
bez przewodnika stoimy jak wryci na miejscu, 
niepoprobowawszy nawet przyjrzeć się jej z blizka.

1 tak naprzykład, pod wpływem gorzkich 
słów prawdy wypowiedzianych z pod laski mar­
szałkowskiej przy otwarciu minionej sesji sej­
mowej, rzucona myśl stowarzyszeń handlowych 
po miasteczkach stała się hasłem w całym kraju. 
Pochwyciliśmy ją, jak » d e s k ę  z b a w i e n i a * ,  
aby się wyzwolić z pod niesumiennego wyzysku 
przekupniów. Tu i owdzie zawiązaliśmy ad hoc 
powiatowe towarzystwa handlowe i na tym wy­
siłku utknęliśmy, jak  gdyby odwieczne złe usu­
nięte już na zawsze przez samo spisanie i u- 
chwalenie statutów.

Takie towarzystwo handlowe i w naszym 
powiecie, mianowicie w Dębicy powstać miało; 
jeszcze bowiem w miesiącu marcu liczne oby­
watelstwo z powiatu, a nawet z dalszych stron, 
bo aż z Bireckiego zjechało się do Dębicy, 
uchwaliło statut, wybrało Radę nadzorczą i Dy­
rekcją, subskrybowało znaczny kapitał zakłado- 
wy — palnięto parę mówek i... na tem koniec. 
W tym samym dniu stało się to samo w Łań­
cucie, pierwej nieco w Gorlicach, w Milówce, 
w Birczy i w kilku innych miejscowościach, lecz 
podczas, gdy w tych ostatnich działalność ich 
wydaje już rezultaty i ja a  z odezw bireckiego 
towarzystwa, któremi nas aż w ropczyckiem dość 
niedyskretnie zarzuca —  widzimy, opanowały 
już handlem nawozów sztucznych, rugując ener­
gicznie importowane śmiecie —  i zakładając skle­
piki chrześcijańskie po wsiach — u nas w Dę- 
bicy, gdzie wszystko przemawiać się zdawało za 
jak najlepszem powodzeniem — jakoś wcale 
znaku życia nie daje nasze towarzystwo; po­
dobno już zapał stygnie i jak dawniej, z zało- 
żonemi rękami patrzymy na dalszy wyzysk, 
w skrytości ducha narzekając na własną apatję, 
a głośno wyrzekając na innowierców, co umie­
jętniej od nas i z większą wytrwałością około 
własnych chodzą interesów.

Na to dowodów przytaczać nie potrzebuję: 
dość spojrzeć w około siebie, aby je znaleść i 
aby się przekonać, że z dniem każdym bardziej 
bardziej usuwa się z pod stóp naszych ziemia 
ojców naszych i to wyłącznie dzięki naszej in­
dolencji, dzięki brakowi wytrwałości, w której 
wyzysk czerpie swoje siły a butą swoją urąga 
się naszej niezdarnosci! Ocknijmy się raz prze­
cież z tej grzesznej apatji i dalej do dzieła nad 
odrodzeniem w pierwszym rzędzie naszego bytu 
materjalncgo.

Jarosław 16 sierpnia 1892.
( B .) Żyjemy w czasach s z c z ę ś l i w e g o  

spokoju —  mszczącego nas nietylko materjalnie 
więcej niźli najstraszniejsze wojny — lecz de­
moralizującego nas nadto bardziej niźli wszelkie 
wybryki żołdactwa, o jakich tylko w czasach 
wojennych słychać. —  Błogosławione miasto na­
sze wre i kipi i huczy od w ojska; wszystkie 
ulice zapełnione są żołnierzami. —  Część woj­
ska leży obozem po polach —  reszta zaś roz­
kwaterowana po wsiach dokazuje cudów wa­
leczności w postępowaniu z bezbronnymi wło­
ścianami. — Wśród 35.000 arinji nie dręczy 
nas wprawdzie żadna myśl bojaźliwa o nieprzy­
jacielu, lecz za to boirny się przechadzać uli­
cami, w których są restauracje i kawiarnie.

Utarczki i bójki uliczne są na porządku 
dziennym — a obejście się oficerów z publi­
cznością cywilną jest zupełnie na wzór osławio­
nych rycerzy pruskich tj. brutalne i aroganckie.

Gzy nam komisje sanitarne i wszelkie środ­
ki dezynfekcyjne coś pomogą wątpić należy — 
skoro — jak słyszeliśmy — z przybyciem rezerwy 
sypia w namiocie lub nawet baraku pojedyń- 
czym do 40 ludzi —  zupełnie na kształt na­
tłoczonych w beczce śledzi. — Wojsko więc, 
dziś tak łalwo wskutek tego powstać mogącą 
cholerę, rozwlecze po całem mieście lub też pó­
źniej po okolicy... lecz milczeć jest z ło tu! — 
O czemś podobnein pisać jest według niektó­
rych jasnem  profanowaniem i nawet lekceważe­
niem sobie stanu wojskowego i doniosłej idei 
mihtaryzmu.

Urozmaicają sobie pp. oficerowie w chwilach 
wolnych, których dość niają, urogram zabawy 
jak tylko mogą. — Urządzając na wskrós de­
moralizujące całą ludność wyścigi na Sanie, 
wdzierają się z największą arogancją i bezczel­
nością do łazienek w których płeć piękna się 
kąpie; wieczorem zaś uważają za stosowne 
puszczać rakiety pomiędzy przechadzającą się 
publiczność.

1 do tego doszło, że ludzie, którzy siebie 
tylko za „ausyebUdete1' i godnych obywateli 
państwa uważają, przy schyłau 19 stulecia ta­
kich w każdem cywiiizowanem społeczeństwie 
karyg yduych wybryków się dopuszczają.

Gelem uzupełnienia kroniki wojskowo-bruko- 
wej nadmienić muszę iż dnia 14 b. m. odbył 
się pojedynek między dwoma jednorocznymi 
ochotnikami 4u pułku piechoty pp. Zygmuntem 
Heschwind i M. fellerem  — który to pułk jako 
należący do tutejszej dywizji przyszedł z Rze­
szowa, celem odbycia wspólnych manewrów. — 
Powodem pojedynku między kandydatami na 
oficerów była jakaś awanturka miłosna.

P Zygmunt Geschwind czując się obrażony 
wyzwał p. Tellera na pałasze, i po dość zacię­
tej i krwawej utarczce otrzymał pierwszy nie­
bezpieczne cięcie w czaszkę i kilka ran w pier­
si. —  Rycerskość gurą 11

K u ty  d. 1 6  sierpnia.
Dniem feralnym dla naszego miasta i jego 

okolicy był dzień 11 b. m.
| Oto przedewszystkem Parania N , hoża dzie­

woja o kształtach Diany, zawiedziona pzrez ko­

chanka, rzuciła się w nurty Czeremoszu i uto­
nęła ! To tak rozgniewało bożka miłości, iż ze­
słał na Kuty straszną burzę, wicher, pioruny 
i deszcz ulewny. Łamały się drzewa w sadach 
i w lesie, leciały dachy z chat, niby lekkie okry­
cia, waliły się góry! Lud twierdził, że to dusza 
z topielicy wychodziła tak ciężko... Wychodziła 
ona tak ciężko, źe ptactwo wszelkie mimo świ­
tania zapomniało świegotu, a psy nad ranem 
wyły niby podczas dżumy, moru i wojny.

Drugi wypadek. Dwaj wyrostki — dwuna­
stoletni synowie mieszczan kuckich, Jana Szy­
mańskiego i Jerzego Bielan: ka zobaczywszy fu­
zję, którą Bielanik przygotował do strzelania na 
wrony, chwycili ją tak niezgrabnie, iż strzelba 
wypaliła i najmilsze chłopię Bielanika położyła 
trupem.

Nie koniec na tem. Michał Tafijczuk z Rożna 
wielkiego, na swej łące, którą kilka dni temu 
za ciężkie pieniądze kupił, zoczył nieproszonych 
kosiarzy i tak się tem rozgniewał, że jednego 
Myckaniuka lekko postrzelił. A że ten mu kosą 
groził, porąbał go nadto niemiłosiernie toporem. 
Potem z dymiącym toporem i dymiącą strzelbą 
stawił się sam do sądu z wezwaniem: »Naj 
mene wże pany wiszajut!*

W końcu notarjuszot/i tutejSZt-mu urządzono 
w tym dniu niemiłą niespodziankę. Ktoś wido­
cznie z dobrych jego... przyjaciół, na zakończenie 
feralnego dnia palnął m u  z fuzji czy z pistoletu 
w okno między osoby przy wieczerzy siedzące. 
Ale źle mierzył, strzał nie skaleczył nikogo.

I tak zakończył się ów dla Kut feralny dzień.

Ostatnie wiadomości.
Dniu 18 Sierpnia.

C h o l e r a .

Petersburg. Rdport urzędowy z dnia 11 
sierpnia opiewa:

W Petersburgu  zachorow. 21. um. 18, 
wyzdr. 5.

W A strachaniu  i gubernji zach. 249, 
um. 178, wyzdr. 108.

W gubernii w ładim irsk iej zachorow. 15, 
um. 0.

W Woroneżu  i gubernji zachorow. 265, 
umarło 117.

W W iatce i gubernji zach. 376, uin. 168, 
wyzdr. 80.

W gubernji ekaterynoslawskiej zach.-44, 
umarło 14, wyzdr. 12.

W K azan iu  i gubernji zachorow. 135, 
um. 73, wyzdr. 5.

YV Koctroniiu i gubernji zach. 7.
W K ursku  i gubernji zach. 108, um. 34, 

wyzdr. 48.
W Moskwie i gubernji zach. 23, um. 2,
W N iznym  Nowgorodzie i gubernji 

zach. 144, um. 34, wyzdr. 66.
W Urenburgu  i gubernji zacnorow. 242, 

um. 110, wyzdr. 8.
W Jelcu zach. 14.
W Penzie i gubernji zach. 85, um. 23.
W Perm ie  i gubernji zachorowało 29, 

um. 6, wyzdr. 5.
W gub. połtaw~kiej zach. 5, um. 5.
W R iazan iu  i gubernji zachorowało 8, 

umarło 5, wyzdr. 9.
W Sam arze  i gubernji zach. 605, um. 

198, wjziir. 211.
W Saratow ie  zacho.owało 49, um. 35, 

wyzdr. 16.
W C arycynie  i gubernji zachorow. 493, 

um. 208, wyzdr. 292.
W Sym birsku  i gubernji zachorow. 199, 

um. 74.
W tambowokiej gubernji zaehor. 90, 

um. 41, wyzdr. 27.
W Ufie i gubernji zach. 19, um. 30.
W Charkowie  i gub. zachorowało 188, 

umarło 70.
W Jarosław iu  zachorowało 9, um. 7, 

wyzdr. 7.
W R ybińsku  zach. 3, wyzdr. 1.
W Nowoczerkasku  zachor. 12, um. 9. 

wyzdr. 12.
W Rostowie, Nachiczewaniu n ad  Do­

nem  i gubernji Zćtcii. 931, uin. 478, wy­
zdrowiało 320.

W Taganrogu zach. 34, um. 19.
W P aku  i guberu. zachor. 179, um. 170, 

wyzdr. 1.
W Tem ir-chan-Szurze  i okręgu zach. 

541 um. 251, wyzdr. 360.
W okręgu sakatalskim  zachorowało 18, 

umarło 24.
W ziemi kubańskiej zachorowało 1868, 

um. 1142.
W K utaisie  i gub. zach. 7, um. 4.
W ziemi terskiej zach. 1166, um. 594.
W Tyfiisie i gubernji zach. 190, um. 83.
W erywanskiej gubernji zachorowało 114, 

um. 77.
W Omsku i gub. zach. 59, um. 26.
W Tobolsku i gub. zach. 15, um. 11,
W Tomsku  i gub. um. 76.
W Uralsku  zach. 8, um. 3.
W Gurjewie nad Uralem i okolicy zach. 

67, um. 18.
W Taszk&mie zach, 55, um. 202.
W ziemi trrga jsk ie j zachorowało 28, 

um. 14.
Razem więc stwierdza raport z dnia 

11 b. m. 4742 śmiertelnych wypadków.

Kra*owe Firmy t  Myślowa.
(W  codziennym tym spisie zam eszcz?Tiv stałych 

inserentów „Kurjera Polskiego'1).

Ces, król. uprzyw. Rafiineija spirytusu, la bryka 
rumu, likierów i octu juljusza Mikolasza we Lwowie.

Hotel warszaw ski we Lwowie.
S. A Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nul muzycznych, oraz ęxpedycja pism j.it - 
jodycznycii. Kraków. Bynek — Linia A -B .

„Grabow nica". Pierwsza krajowa fabryk i pnwo- 
źnicza i ryfiiaSśkó jftedhnrska u rud iu  p a r o  w y m 
w u abiw nicy Kulo Sanoka. Stacja kulej i Sanok. Te­
legraf Brzozów.

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Bpiski.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutekj nieklejo- 
nych »hygieniczm-el.< S. Wierusz Nlemojowskieyo. 
Lwów Teatra lna  1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1, 21. lilia ul. PlOrjmi- 
ska 1. 15.

Parow a fabryka dachówek ziobonych, patentowa 
nych w Niepołomicach, stacja Podięże.

F abryka  w y r  bow betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych Inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków. Grzegórzki, 1. 23.

„P rząd k a11, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sfnad główny w bazarze k ra ­
jowym ga . akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieionjuh w Klimkówce, poczta Rymanów.

Diisseldonska labryka m usztardy, octu, synapi- 
zmow „A ustria11 Ja n a  Lebensteina. Kraków. : Zwie­
rzyniec;.

C. k. uprz fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warm a żelaza i metalu pod firma L. Zielen.ewski. 
Kraków.

Fabryka  nawozów sztucznych E. jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka  maszyn rolniczych i le jam ia  żelaza Mi- 
c b a “  Dornwalda w Przemyślu.

Browar tenczyński. R eprezen tac ja : Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

P ierwsza krajowa fa b ry k a  w apna m asy Schoen- 
bergow. Kraków, ul. Skawińska. 1. 12.

F abryka  wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wiad. Kosyaarskiego. Kraków, Rynek głó­
w n y  1. 24.

Fabryka  wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, wiasnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wy robo w krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza kra jow a fabryka wyrobów slusarsko- 
budowlanych braci Kosouudzkich. Kraków, ul. &ia- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka  lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźmczycii , lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiego,. Kraków, Pędzicbów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseim a Kraków, ul. ifiuga.

Fabryka  pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowsk'egii h raków, Urzegórzk., i. 12.

Pierwsza krajuwa fabryka wyrobów platerow a­
nych. Odlewy z nowego sreńra,  ńrązu, miedzi. Z a ­
stawy stołowe, jakubuwski i Ja rra . Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, uwow. Rynek główny, 1. 37.

Fabryka  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży, in s trum enta  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Aiired Biasion. Kraków, Rynek giowny, J. 14-

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski.  k . a -  
ków, ul. św. Jana, i. 17.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro-y 
wycb, wyrobow rym arsko-s.ociarskich pod firmą lira- 
bownica w Grabowmcy koio Sanoka. Stacja  kole­
jo w a :  Sanok. Telegramy: Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni ivfirkiewicz. Ktakow, Grodzka, 1. 31.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska,  
i. 28.

Pierwsza i jedyna  fabryka parowa obuwia Broni­
sław a Dobrzańskiego. Kraków, Rynek giowny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanycb 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakiad artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja ­
na Tomninskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

D i karm a I stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, t. a.

Meble stylowe, wyruby tapicerskie Lud* ka ‘Jho 
n> aka  i W ładysława L)uvalu. Kraków, Wisma i. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut t iebelhnera  i 
Spółki. h.rakow, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Ja n a  Kopciń­
skiego jun.

Maszyr.y do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, b o u l  
Zorza. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwu lubol, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasiikowsk ego luakow , Wolska i. ft>.

Pa ro w a  l a b r y t a  cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wonlieiuow w Łjg.ewnikaun. S tacja  
Podgorz.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyrońy sto iarsk .e, tap.cerśkie, tokarskie. Ul. 
Florjańska,- i. 57.

Fabryka  rękawiczek i kraw atek, przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Pr. Cuzydło. 
Kraków, sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykie i dreny. Fabryk: Maurycego Ba­
ru ona w Podgórzu.

Zakład roóut kość eino-bronzowniczycii P .otra 
Saippa w Iwakuw-ic ul. rSsrjlOtska 1. io.

W ystawa nieustająca wyiobów kta-jowyeli P ier­
wszego krakowskiego Bazaru SpOiki Ślusarzy, Pilni- 
kan.y, Nuzowmkow, Rusznikarzy, Broiizcwnikow, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, rog ul. św. Anny i J a ­
giellońskie],

Donu handlowy 1. Kulczyńskiej i labryku. masy 
woskowej, farb i lakierów oraz garowa d j  s ty lam ia  
wódek zdrowotnych.

Pierwszy krakowski m agazyn  wyrobow rym arskich 
i galanteryjno-skc zanych Ja n a  Kleczenskiego. Kraków, 
Ul. bzpita ina  1. 32.

Pierwsza krajowa pralnia i farb iarn .a chemiczna 
Wital.Sa Szpakowskjegi), nrakuw. ul Karmelicka I. 20.

Tcw arzystw o powroznicze w Raaymnie.
Porębski i Zimler skład towarów drobiazguwyeh 

i materyi k ościelnych, a raków , Rynek giowny 1. S.
Fabryka  maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­

rza L,pińskiego w Sanoku.
Rafinerja  nafty meeksplodującej Dr. M. Fedoro­

wicza w Kopie, siacja Grynów.

k o n k u r s y .

W a k u j ą  p o s a d y :
Sekretarza R ady  pouiia to in j >. płacą SCO złr. i 

rtizyniera R ady  powiatowej z plącą 980 zlr. w Bo- 
horodc:unuch  Podania du 20 września do wtdaił iiu 
powiatowego tamże.

Mi a nowa ni a .

Minister skarbu zamianował W ła d y d m m  Uezyń- 
sl-ie‘,0  i Teofila M ikc  geometrami ewidencyjnymi 
II. klasy w XI. klasie rangi.

 ------
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Wiadomość: giełdowe.
Lwów, dnia lb .  sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I. A kcje za sztukę.
Kolei gal ' yjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. kouw. • 
Kolei Lwów - Czernicwee Jassy  po 200 złr. a. w. w srebrze  
Banku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr .  a. w. •
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr .  a. w.

p ła c ą

2 1 3 -
2 4 2 -
3 2 8 -

I I .  L isty zastawne za lOO złr.
1 5 %  w. a. wylosow. w 40 latach 

Banku liypote<.znego galicyjskiego 1 „ „ wylosow. z 10% prem ią
w. a. wylosow. w 50 latach

Banku krajowego 4 1/i w- a wylosowalne w 51 l a t a c h ..................................
( 4% (I emisja)
I w ,

Towarzystwa kredytów, galie. ziemsk. j  41̂  % '^ l o s o w a l n e  w 5 2  la tach
wylosował, w 41 '/j la tach  

_% wylosowalne w 52 latać ' 
4% wylosowalne w 56 la tach

I I I .  L isty  dłużne za IOO złr.
G d ic i j s k i  Zak ład  kredytowy w likwidacji  (dawne 5%1 ? ' / a % w. a. 
Ogólnego roluiezo-kredytowego Z ak ładu  dla Galicyi i Bukowiny w li 

kwidaeji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ...........................

100 90 
10750 

9825  
98 '5u 
96-40
-,--10
99-40
94-70

i a d a j ą

2 1 6 - -  
245' — 
3 3 4 - -  
212  —

101-60 
108 20 

5895  
99-20 
97 10 
95-80 

100-10 
95-40

5 2 — 55 —

50"— — " —

I V .  O bligi za IOO złr.
Iiidemnizaeyjne galicyjskie  5% monety konwencyjnej • 
Galicyjskiego funduszu p rop inae rjnego  4% w. a. ■ 
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5% w, a. • 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji) ■

( 6% waluty ausrry jackiej ■
Pożyczki krajowej { 4*/,% „ „

l  4% „ . . .
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. I. E m .  •

10460 105-30 
94 -  94 70

10150  102 20 
1 0 1 — 10170
103-4n 

97 60 
91 40

983 0
9210

M iasta  Krakowa

Dukat cesarski 
Nupoleond’or ■ 
Pó ł  im p e r ja ł  •

V . L o s y .
22'75 24'75 | M ias ta  Stanisławowa

V I. M o n e t y .
p ł a c a  ż ą d a j a

5'tj3 5 7 3
. 9 44 9 54
- 9-60 —

Rubel ros jsk i  s rebrny • 
u V papierowy

100 marek niemieckich •

295 0  32-50

p ł a c ą  ż ą d a j  a

1-23 1-33
1-20 1-22 

5 82 5  58-85

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P  o
P rz y ch o d z ą  do JLwowa:

i ą  «r

Z
Z
Z
z
zz

K r a k o w a .................................................................................
Muszyny - Krynicy via Tarnów • 
Todwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) ■ 
Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
S u c z a w y .................................................................................
K i m p o i u n g a .....................................................................

Z Rado w i e c ...........................................................................
Z H l i b o k i ..................................................................................
Z N o w o s i e l i e y .....................................................................
Z Słobody r u u g u r s k i e j .......................................................
Z Husiwtyna vi» H a l i c z ........................................
Z Nowego t>ąeza, Chyrowa, Stanis ławow a i Stryja 
Z Suchej. Nowego Sącza, Chyrowa, Stanis ławowa

i S try ja   ....................................................................
Z Chyrowa, Stanis ławowa i S t r y j a ...........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkaczs,  Lawocznego i S try ja
Z Sokala i B e l z e a .............................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ................................................

pospiłstnj | o s o b o w y

6°i

1009

10Ą9
100 9

O d ch od zą  ze  L w o w a :
Do K r a k o w a ....................................................................  .
Do Muszyny - Krynicy  via Tarnów . . .
Do Podwołoezysk i lirodów (z dworca głównego) ■ 
Do Podwołoezysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do S u c z a w y ...........................................................................
Do i lus ia tyna  via Halicz  • ...................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ................................................
Do N o w o s i e l i e y .....................................................................
Do H l i b o k i ............................................................................
Do R a d o w i e e .....................................................................
Do K i m p o i u n g a .....................................................................
Do Stryja,  Chyrowa, Now egojSącza  i Suchej •
Do Stryja  i S t a n i s ł a w o w a .................................................
Do S t r y ja ,  L aw ocznego ,  M u nkacza ,  Miszkolcza

i P e s z t u .....................................................................
Do B e łżca  i S o k a l a ..............................................................
Do Sokala i R aw y r u s k i e j ................................................

Uwaga. Godziny podkreślone lin ijką oznaeznją pi 
czorem do godziny 5-tej m inut  59 rano.
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Drobne ogłoszen ia.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  et., tłustym drukiem po 5  ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 5  ct.

Rodzicielską opiekę
znajdzie 11 mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tutejszych szkół niższych 
lub wyższych. — Wikt zdrowy, po­
kój osobny z o b s łu g ą , oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesiktewicz we 
Lwowie w Magistracie biuro IV. 
w godz.nac-h od 9 - tej rano do 3-ciej 

po południu.

Biuro wywiadowcze
o l i c a  W a ł o w a  1. 1 2

po leca  s łużbę  wsze lk iego rodzaju .
82 4—6

Gdy mi potrzeba ioserowae
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne k o  Ogłoszeń
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 25 -300

Rodzicielską opiekę
znajdą u mnie panowie gimnazjaści 
lub panienki szkół niższych i wyż­
szych. ' A j  Wikt zdruwy i smac-zny, 
osobne pokoiki z obsługą i opraniem. 

Lwów, ulica Batorego l. 34
W anda  B oglew ska .

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrą

Herbatę rosyjską
Izydor Wohl,

właściciel jedynego wyłącznego han­
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 

we Lw o w ie , 16 
przy ulicy Sykstuskiej l. 6.

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2 40 — 3 ‘00 — 3-75 
na złr. 2-15 — 2’70 — 3'40
Łaskawe zlecenia, uskuteczniają  się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysuje

Od Wydawnictwa.

„ K U R J E R  P0L S K I“
wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla mserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięczn'e.

16 złr. — ct.
8 , -  4
4 ,  -  ,

1 * 35 ,

Na prowincji
rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

z przesyłką 
pocztową:
20 złr. —  ct.
‘ O „ —  „

5 . —  »
1 „ 70 ,

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­
skim* powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«.
Prenumeratorowie kwartalni otrzymają też 

bezpłatnie jako premję noworoczną wspaniałe album 
z portretami wszystkich członków Koła polskiego i au­
striackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Iły bk o w sk i ego, Na rekomendowaną przesyłkę 
tej premji należy dołączyć 20 ct.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

C e n y  o g ł o s z e ń :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi­

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cni. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) ?idłączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały mserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.

do

wszy s t k i c h 

d z i e n n i k ó w  w k r aj  u 
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych ^ 9 0 .

C e n t r a l n e  » i e r e  G g l e s z e ń
L w ów , u lic a  K o p e r n ik a  II.

g r  N A  O B E C N Y  S E Z O N .  ' D l  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękaw.czek.

A  n  t  o  n  i JM. JM i r k i e  w  i c z
w K r a k o w i e ,

F i 1 j  a : a llcn  Grodzka nr 31. F a b r y  k a : nlicn M ostow a nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim w y b o rz e :

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich , jelonkowych, uniformowych, 
jedw abnych ,  n ieianych. Bandaże  rupturowe, paski  damskie ,  podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki,  mydełka.  W .elk i wybór krawatek, s z e h t  gumowych 
i różnych po rzeb rękawiczniezych. Pantofelk i  pokojowe, pantofelki do g im n a­
styki i paski g im nastyczne ,  rękawice do szerm ierki .  W ykonuje  p ranie  rę k aw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary .  D la  pp. Kupców firma dostarcza  

hurtownie  w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

Największy handel

* ■ * *  a .  S Z Y C I A
nietylko w kraju, ale i w oałej Austrji,

13  w y b ór z 12 -tu  fa b r y k ,

ręczne Smgera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 80, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/o taniej.

Józef Iw a n ic k i,
Hotel Żorża — Rynek 1. 25.

Centralne Biuro Cprawunkńw Ula Prowiicji
we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 

Adres telegramu „Bióro sprawunkóW“.
Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 
domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści­
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo­
żliwie najniższych. —- Przesyłką towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem. — Jako prowizję polu-za się ó°/0. — Za opakowanie 

1 7  policzą się po o n i e  kosztów własnych.

P r a c o w n i a  0  zegarmistrzowska
W ł a d y s ł a w a  B a j e  w - s  k i e g a

w e L w o w ie , przy ulicy Kopernika iiczba 5,

przyjmuje wszelkie roboty w  zawód z e p n is i r z o w s iw a  wchodzące
wykonując je  jak na js taran­

n ie j, z gwarancją, 
i po moż.liwie umiarkowa­

nej cenie.

Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 

i ściennych
z n a j s ł y n n i e j s z y c h  f a b r y k .

Zlecenia z prowincji wykonuje ja k  najspieszniej.
a —5

Browar Tenczyński,
założony w roku 1837,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

a  3
IMJ 0)
<U *4

.O  P

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

P  o*
Ł  o

PIŁ

Wyborna jakość. Wysoka zurowotnośó-
C e n y  n i s k i e .

Piw a  nasze nie ustępują  tak pud względem ezyst< ści wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. W ysyłka  na  prowincję szybko i dokładnie, 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie  do domu.

E e p r e z e n t a c j a  I B r  o  - w  a, r  m. 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

W y  =ilawa nieustająca

Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Z w ią z k u  S t o l a r z y  k r a k o w s k i c h

przy ulicy Florjanskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)
poleca

W ie lk i  w y b ó r  m e b li w ła sn e g o  w y ro b u  do salonów, pokoi sy­
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartam entów , od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblować, również przyjmuje się wszeUie zamówienia i reparacje
na roboty stolarskie , tap icerskie  i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowy ,-h i zagranicznych. — Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej k ra  owej fabryki w Wiś liczu wyłącznie  tylko u n as  na 
składzie. — Wszelkie wy roby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji  tutejszej.

P r  /fez powiększenie obecnej wystawy, składającej się ̂  z pa r te ru  i pieiwszego 
piętra,  mamy duży wybór mebli i umeblowali zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione izeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Z a  dokładne  wykonanie udziela się gwarancję 
'—— ——  U l e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e  — —

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniem  ze  strony Szanownej Publiczności,  
polecamy się i uiainy nadzieję, iż i nadal  P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania .

Z a rz ą d .
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Bardzo ważne
n a  se* o n  w io se n n y  i  le tn i .

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnnw
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo otwartym magazynie

I  ' r a n c i s z k a  C u ż y d ł o
w Krakowie, Sukiennice 27,

(o d  s tr o n y  r a tu sz a ) .

Ceny fabryczne.
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K U R'J E R P O L S K I

3T. Z J A Z D

„Towarzystwa leśnego44
w Kraków io

Pod nifol ecność prezesa i obu wiceprcze 
*4w ua wniosek sekretarza Makarewicza 
(Mońkowie Zjazdu zaprosili pana Góralczyka, 
4by obiąl przewodnictwo przy dzisiejszych  
^radach. Znajdujący się na porządku dzien- 
ŷza reierat p. Klusioka o postępie doświad- 

e*ed leśnych w naszym kraju nie został wy­
koszony, ponieważ —  jak objaśnił przewo­
dniczący —  krajowa komisja dla doświad- 
e*fcaS leśnych nie doznaje należytego ani mo­
c n e g o  ani materjalnego poparcia w prowa­
dzeniu swych prac, wskutek czego zebrane 
^ tej mierze doświadczenia nie wystarczają 
do zredagowania wyczerpującego referatu. Ta 
°koliczność zniewoliła p. sekretarza Makare- 
#>czb do |>oddania zebranym myśli, aby nie­
c k o  Towarzystwo udzieliło krajowej komi­
ki dla doświadczeń leśnych subwencji rocznej 

j ^ kwocie 50  złr., ale aby wydział Towarzy 
*twa odniósł się także do ministerstwa rolni 
°tWa w celu otrzvmauia ze strony takowego 
{'odobucj ie subwencji. Postawiony w tym  
*®Qsie ze, strony p Panlego formalny wnio- 
*®k został jednom yśln e przyjęty a na wnio- 
*®k dyrektora Zelmga poleca zebrań e prze­
wodniczącemu, aby w imieniu Towarzystwa 
Wyraził panu K lusiokowi wdzięczność i n- 
*0anie za podejmowane dotychczas doświad- 
c*enia 'eśne 

Następnie p Dobrzański, jako referent do 
sprawozdania z wy- leczki jaką ozłonkowie w 
^odę do lasów jaworznickich podjęli, odczy- 
*0 swOj elaborat, który pomimo krótkiego 
®*asu, w jakim p. Dobrzański go opracować 
N sia ł, odznaczał się wielką przejrzystością i 
pstrym  zmysłem spostrzegawczym. O dczyt 

był tylko wprawdzie reminiscencją te -o , 
% członkowie Zjazdn wozoraj naooznie w i­
dnieli i przechodzili, ale reminiscencja to smu- 
■ba i nad wyraz bolesna. P . Dobrzański n ie­
które rewiry jaworznickie porówna. bardzo 
trafnie do cmentarzyska, gdzie obnażone z 
helem szkielety drzew dają smutne świade- 
°Wo o potędze i żarłocznośoi mniszki, tego 
**kodmk. leśnego, którego zbadanie było g ló- 
Wiiym celem wczorajszej wycieczki. Celu tego 
0 tyle chybiono, że czas rójki już minął i 
hkiszkę sporaoyoznie tylko znajdowano. Pod  
koniec odcsytu wyraził prelegent życzenie, 
‘d-y klęska lasów Jaworznickich była dla nas 
Wy;strzałem alarmowym wysuniętej na zaohód 
PUcówki o zblióa ącem się niebezp leczeń- 
h^ie.

Z kolei p K ien, nadleśmozy w rewirach 
^•ężkowickich a przewodnik wczorajszej wy­
moczki, odpownsdsiał na interpelacje pana 
bobrzańskiego dotyczące zwahzam a mniszki 
14 Wyłożywszy swe osobiste spostrzeżenia w 
S  mierze odniósł się do obecnych z zapy- 
”hem, c zy i  o ile obawa dalszego zjawiania 

hę mniszki jest uzasadnioną.
Na ten temat rozwinęła się żywa optym i- 

‘tyoznym dnchem owiana dysputa; w dał­
bym ciągu omawiano sposoby tępienia mni- 
" t , przyczem p Kuczyński udzielił zgro­
madzonym nader ciekawego spostrzeżenia, 
łbkoby mniszka do Galicji koleją żelazną za­
wleczoną została. Środki tępienia mniszki, 

nawodnianie rewirów, palenie ogni i ob- 
'-ganie pni pierścieniami prezerwatywnemi

* teazi lub smoły nie jest zbyt kosztowne, 
®c»kolwiek niewystarczające; dlatego należy
* tym w zględne dalsze próby i budania pro 
Wadzić. S iły tak młodego Towarzystwa ab- 
"°lutnie nie wystarczają do wyozerpującycb, 
specjalnych w tym kierunku studjów, to też 
P Makarewioz popierając postawiony po 
|ir*ednio przez p. Zeiinga wniosek, zaznacza 
b°tfzebę odniesieniu się do władz rządowych,
* prośbą o należyte poparcie utyli rarnych 
^żen Towarisystwu

. t*o demonstracji z lampą system u S iher-  
z Berlina, mającą służyć do wabienia i 

^ tc re m a  m niszki, wyraził przewodniczący 
d z ię k o w a n ie  p. Dobrzańskiemu za zredago- 
W*ńie referatu z wyGcczk , a g m n ie  miasta 

Udzielenie sali posiedzeń do obrad T ow a- 
kyitwa. W odpowiedz. na to p Dobrzańsk. 

U n ió s ł  zasługi tych panów, którzy tan wj e-  
pracy byli pomocuym? i podziękował p. 

jh^alczykowi w imieniu zebranych za trudy 
"^w odm czecca w dzisiejszych obradach, po- 

i p. Góralczyk zachęciwszy jeszcze raz 
*°nków, aby me ustawali w swej mozolne i 

p*b‘y około leśnictwa krajowego, zamknął po- 
leJ.vu, ?, kończąc słow em : do widzenia na
* przyszły w Stanisławowie 1

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
to a trze : „C agliostro" Ja n a  S traussa.

. ^rogram  popołudn.ow y człouków T o w arzy- 
l le śnego  obejm nie zwiedzenie grobów  
. tawskich na W aw elu , poczem  uczestnicy 

opuszczą K raków  wynosząc zapew ne 
Sobą miłe w spom nienia o swym pobycie 

Podwawelskim grodzie.

Kromka krakowska.
^ le n d a rz y k  zabaw i zebrań  poblicznyob.

y d t o  20 rierpnia.
. J f0dzin,e 4 po połndniu koncert muzyki

°J* °w6j w ogfońije Strzeleckim
£°dzin j6 4 no południu koncert, mnzyki

^ o is k o ^ j  w pJ kn K ra , 0WRkim

s ta w g°^*itlie w pół do 8 wieczorem przed- 
wienie operetk i lwowskiej w miejscowym

piSrws8zy ),,Ca« U o,tro“ ^ ana ®traUB8a (P° raz

Niedziela ;*i g |e rpnia.

dale S trze?*6 ^  ^  P°^u^ n*n koncert w ogro-

4 po południa koncert muzyki
Wojskowej w Jłarkn ira to W łk im .

Uroczyste nabożeństwo. Z powodu nrodzin 
cesarskich we czw artek o godzinie 9 rano, w 
kościele katedralnym , odpraw ił ks kanonik 
Midcwiez, uroczyste nabożeństwo wobec w szy­
stkich władz poii ycznycb i cywilnych.

Nabożeństwo połowo. Na intencję cesar/a  
cdprawicuo we czw artek  na błoniach mszę po­
łową. Nabożeństwn temn tow arzyszyła cała 
załoga z główno dowodzącym J E . generałem 
Krieglia merem na czele. Podczas mszy św. 
dano trzykro tne salw y tak  z ręcznej broni jak 
i z jedno; baterji arm at. Po błogosławieństw ie 
w ystąpił korpus kadetów , k tó ry  sk ładał przy 
Rięgę wierności w obec sztandaru 56 putkn. 
Po ceremonii relig ijnej rozpoczęła się defilada 
całej załogi, przed jej główmudowodzącym; de­
filadę rozpoczęli kadeci z Łobzowa, za k tó ry ­
mi postępowały 4 pnłki piechoty z 13 pułkiem 
na czele. Za tym i szła obrona krajow a, dalej 
inżyDierja, następnie 7 baterji dziai polowyr.L, 
wreszcie pułk dragonów i pułk nłanów, a w 
bońcn oddział telegraficzny.

Paradzie tej, k tórej sprzy ja ła  najpiękniejsza 
pogoda, przyglądało się około 6000 osób. Nie 
często widzieć można na jednem miejscu tyln 
ludzi, ilu icb było na wczorajszej paradzie 
wojskowej

JM ks prałat Chotkowski, rek to r  uniwer 
eytetu Jagielońskiego bawi u hrabiów Skórze- 
wskich w LuboBtronin w W . ks. Poznań- 
s kpem.

Dr- Aleksander Vogel, redak to r naczelny 
G azety Narodow ej bawił przez dzień wczo 
rajszy  w Krakowie.

Zygmunt Sarnecki, w spółredaktor K urjera  
Polskiego  wyjechał do Zakopanego.

j  Zmarli. M aria z Binkowskich Tachowi 
czuw a, żona urzędnika akcyzy miejskiej w 
wieku la t 60 , zm arła dnia 17 b. m-

Ludw ika Szulz, żona m ajstra kraw ieckiego 
przeżywszy la t 64, zm arła w K rakow ie dnia 
17 b. m.

Z Kopca Kościuszki. Z powodu przypada­
jących w czw artek  dnia 18 b. m. rrodzin  ce­
sarza F ranciszka Józefa pułk  56, rezydujący 
na Kopcu Kościuszki urządził w duin tym 
obiad galowy i festyn w ogrodzie, zaaoki zo­
ny tańcami.

P ark  przybrany  w tysiące lamp chińskich, 
w transparen ty  przedstaw iał o zmroku wspa­
niały widok.

Teren przeznaczony na tańce oddzielono 
girlandam i i okolono latarniam i kolorowemi 
Główną zaś ścianę tego aalonn letniego zdo­
bił obraz olejny przedBtawiający „A ustrję" 
pędzla pcdporncznika D rtina

W głównej alei parku umieszczono biust 
cesarza, k tóry  imponująco odbijał od ciemno­
zielonego tła .

Ruch, ożywienie i woboIość o g ó ln a . . .  O t­
to’es tra  p rzygryw ała najnowsze utw ory. Pan 
Mądrzy kowski popisuje się ogniami sz tu ­
cznemu Lecz oto dziew iąta godzina uderza 
odzywają się pierw sze akoidy w a lc a . . .  Salon 
letni zapełnia się . .  Jedna  para, d w ie , . ,  
t r z y . . .  jnż  nie naliczy, zręcznie w a lc u ją .. .  
Wesołuść się wzmaga... walc z życiem w yko­
nany przez orbieatrę... pobudza do życia. Pe- 
w le omdlenie, które z powodu iście lipcow e­
go upału, opanowało starszych i młodszych 
znika g d z ie ś .

Nogi się p rostu ją , w raca energia.
Po walcu, polce następuje kadry l. Staje 

p r, na wezwanie aranżera poruczniku Urban 
skirgo, 38. PtmyBłowe figury urozm ticają teu 
wielce monotonny taniec.

Inne tańce prowadzą kolejno kapitan  P e tr i 
porncznik N ikitach, podporucznik D rtina.

W„róii nadobnych tancerek i pań przyby­
łych ua zabawę spostrzegam y: panią m ajjro- 
wą Indra, córki majora B indera. córkę jene­
rała  M ullera, córkę majora Riedla i wiele i 
wiele pań, których obecność podnosi urok 
balu W gronie gości zauw ażyliśm y: JE . ko- 
mend rojącego K riegham m era, jenerala-diw izji 
bar. S tankiew icza, jenerała  - diwizji kaw alerji 
Versebe, jenerała M uller, jenerała  G uttenberg, 
pułkow ników , pp H eim ro th , Hnecbsmann, 
Aleyer.

Zabawa przeciągnęła Bię do późnej nocy
Z kolei państwowej. Otrzymujemy nastę­

pujące piBmo:
„Stacje Sławsko i Hrebenów na Bzlaku Stryj- 

Ł<.w oczne dotychczaB ty lko dla ruchu osobo­
wi go, pakunkowego, dla przeByłek pospie­
sznych i dla rncbn towarowego całowoZ'»v;ego 
urządzone, o tw arte będą z dniem 1 września 
r. b. także dla towarów drobnych".

Z Łobzowa. Przepełniony był park  łob 'ow  
Bki w czw artek dn. 18 b m Uczniowie szko­
ły badeckiej w dniu tym  zaaranżerow ali fe- 
Biyn, z powodu rocznicy urodzin cesarza. T y ­
siące osób z miasta podążyło za rogatkę łob­
zowską, aby przyjąć udział w tej indowej za- 
nawie. Koncert, później w Bali tańce zamknę 
ły program  fcBtynn. Zabawa płynęła w artko 
i przeciągnęła Bię do późnej godziny.

„Harmonia" zgodnie z zapowiedzią g rała  
wczoraj dnia 18 b. m. wieczorem, jako w 
dnin urodzin cesarza F ranciszka Józefa I, 
przed gmachem c. k. starostw a, m agistratem , 
g  achem c. b. komendy wojskowej i c. k. d y ­
rekcją policji.

Z teatm Galowe przedstaw ienie odbyło 
się w tea trze  przy przepełnionem auditorjnm  
Hymnu odśpiewanego przez, personal operetki 
lwowskiej, publiczność wyBłnc.hała Btojąco, na­
gradzając następnie wykonawców rzęslstem i 
oklaskami

P taszn ik , tak  jak  zawsze, ubawił szczerze 
słuchaczy.

Pioruny. Z piornnów, jak ie  sypały się w 
czasie burzy wieczorem w środę d. 17 b. m. 
nad Krakowem , uderzył jeden w gromozwód 
komina fabrycznego gazowni miejskiej. Piorun 
spłynąw szy po drucie żelaznym , sk rzyw ił go, 
co dopioro nazajutrz spostrzeżono.

Autentyczne Za mostem kolejowym w Dę­
bnikach po prawej srronie (idąc. z K rakow a), 
umieszczona je s t na stupie tablica z następu- 

, jącym  napisem

„O STC ZER ZEN IE 
Nie wolno się kąpać od Mostu 

Koleinego aż do K aw iarni pot k a­
rą  3 . zło, w, a, w raz za nie przyzw ­

oite zahowanie się w kąpieli, — “

Jeżeli już nie podziwiać mądrości m agistra- 
tn ry , k tóra w ydała to  „ostc?erzeni3u, to w y­
pada cieszyć s ię , że popiera przem ysł k ra jo ­
wy, zatrndniając. widocznie najznakom itszego 
m alarza s z y ld ó w .. .  z K azim ierza.

Pijaństwo Na drogach od Krakowa wio­
dących do wsi okolicznych , a szczogólnie na 
drodze ku. Mydlnikom, Balicom, Bielanom, 
Liszkom i t. d , spotkać można dnia każdego 
a w św ięta spotyka się każdej niemal godzi­
ny po k ilka olbrzym ich wozów drabiniaatych, 
literaln ie  nabitycli chłopatwem płci obojgp, w 
stanie często bezprzytom nym  od nadmiernego 
opilstwa. Możeby wiedze w glądnęły bliżej w 
ten straszny objaw moralnego i fizycznego 
trucia naszego ludu, tern więcej, że przez to 
przysposabia się znakom ity m aterjał palny do 
wszelkicdi wybuchów społecznych.

2hOWU żydowska gospudarka Pew na wiel­
ka firma technicznych przedsiębiorców żydów 
— o której niedawno pisaliśmy, zobowiązała 
s :ę gminie m iasta Krakuwa położyć chodnik z 
p ły t cementowych na -podkładzie betonowym 
7 ctm. grubości przy ulicy D ietla obok nowo 
wystawionej szkoły. W  tow arzystw ie odpo­
wiedniego funkcjonariusza m agistratu  rozpo­
częto roboty bardzo przyzwoicie, ruzrobiono 
beton i na oznaczonej grubości podkładzie po­
częto układać chodnik. Funbcjonarjnaz odje­
chał, a w k ilk a  godzin później dowiaduje się  
z ust nader kom petentnych, że żyd-przedsię- 
biorca układa dalej płyty w prost na ubitym  
piasku i to z podziwlenia godnym pospie­
chem

Urzędnik wrócił na miejsce budowy, a p rze­
konawszy się o prawdzie doniesienia, polecił 
zerw ać k ilka płyt, k tóre sam zasta ł w prost 
na piasku, dawniej ułożone jednak pozostały 
jak  były; po ponownym zaś oddalenin się n- 
rzędnika, robota szła dalej na samym piasku. 
P rzyjm ując cenę podkładu betonowego na 
1 złr. 80  ct. za m etr, podkładu zaś z pia- 
akn po 30 et sa m t t r ?  zrozumiemy łatw e 
szlachetne zam iary i chwiejność sumienności 
w w ykonaniu tych robót przez pana żyda. 
Na kilkndziesięcin m etrach, zyskać po 1 złr. 
50 ct. od m etra, to przecie ponętne. Wobec 
tego pytamy, czy długo też  trw ać będzie aro ­
gancka żydowska gospodaika w naszem mie 
ście.

R o c z n i c e .

Obradował właśnie Sejm radomski i z a ­
tw ierdził zbiór w szystkich obowiązujących kon­
sty tucji, za spraw ą króla A leksandra przez 
kanclerza Jana Łaskiegc ułożony, gdy król 
tkn ię ty  paraliżem , bliskim był zgonu. Napadli 
na Polskę T a ta r z y ; G liński rozgrom ił ich pud 
Kłeckiem, ale król A leksander nie cieszył się 
już tryumfem oręża polskiego, bo u m a r ł 19  
sierpnia 1506 r ■ Żył la t 46, panował cztery.

K alendarz. D z iś : śś Benigny i R n fln a ; 
jn tro : św. B ernarda o.

ROZMAITOŚCI.

* Chicago. P rzygotow ania do wystawy w 
dziale etnologii mają Bię już ku końcowi. Człon­
kowie kom isji, pozostającej pod przewodni­
ctwem profesora Pat mana, k tórej spraw ę tę 
powierzono, zbadali na gruncie cały ląd ame­
rykański od A laski do Ziemi ognistej i poro­
bili bardzo cenne nabytki. Szczególnem boga­
ctwem odznaczać się będzie dział „indyjski". 
Dotąd zebrano okazy etnogiaficzne z Alaski, 
Kolnmbji brytańBkiej, G uatem ali, Mosąuito, 
W enezueli, Karaibów, P ern , B razylji, P a ta -  
gonji i Stanów Zjednoczonych P ierw otni ci 
mieszkańcy Ameryki, zgodnie z nowo uchwa- 
lonem prawem nie będą tam sprowadzeni li 
ty lko „na dziwowisko", aie dla celów w yłą­
cznie nankowych. Rodziny i grnpy każdego 
z plemion, będą miały wyznaczone sobie nad 
brzegiem jeziora kaw ałki g run tn , gdzie staną 
ich typovvo zbudowane chaty, szałasy Rp.

* D ym  ty łu n io w y . Rzym ski hygienista, dr. 
Tassinari, wyliczywszy wszystkich lekarzy , 
k tórzy  uw ażają palenie tytoniu za najlepszy 
środek, niszczący wszelkie choioby zaraźliw e, 
ogłasza jednocześnie najnowsze w tym w zglę­
dzie badania prof Mflllera z Nowego Jo rku  
i V assili’ego z Neapolu, którzy ndawadniąją, 
że dym tyt.nniowy w strzym uje rozwój w szel­
kich chorobliwych m ikroorganizm ów, lub też 
nawet całkowicie je niszczy. Celem przekona 
nia Bię o słuszności opinij wymienionych po 
wag, d i. T assinari poświęcił się specjalnym 
badaniom mikrobów cholery, zarazy sybery j­
skiej, suchot itp. Bncylusy cholery azjatyckiej 
i mikroby F ried lendera pod wpływem dymn 
tytuniow ego znikły doszczętnie. Baoylnsy za­
razy syberyjskiej nikły znacznie pod wpływem 
tegoż samego czynnika, lecz na zarazek tyfu 
su dym tytnniow y działał nieznacząco. Nato- 
m iast pewnem jest, że tym tutuniowy znako­
micie zapobiega psuciu się zębów. Rozumie się 
samo przez się, że daleko trudniej niszczyć 
za pomocą tegoż środka bak terje  chorobliwe 
na powierzchni żelatynow ej, albo też walczyć 
z tym wrogiem w tedy, gdy zdołał wniknąć 
już w organizm  ludzki.

W dalszym ciągu dołącza do owych „hec" 
agitaoją przeciw żydom niemieokim w W i-  
szawie. Dzielni Czesi ogłosili w swoich dzien­
nikach tormaluy spis handlów żydowskich i 
niem ieckich i zaprzestali w nich kupować. 
C zesi, k tó n y  postępując przeciw tej n&jte- 
galniejszej ze stanowiska prawa dyrektywie, 
kupowali nie u „swoich", piętnowani byli 
przez opinię publiczoą, jako zdrajcy. W każ­
dym domu i sklepiku czeskim widnieje na 
p i s : Svcje k svćmu, po całej okolicy zaś o- 
biega,ą okólniki, pisane w tendencji patrjoty- 
czoej Snać potężnie to wszystko dojadło pa­
nom żydom i Niemcom, gdyż organ ich wie­
deński, już z góry denuacjnje zjazd Czechów  
w Wiszawie, jaki ma się odbyć 21 b. m. 
i woła na alarm, jakoby z powodu zagraża­
jącej . . .  cholery.

Pol tisrhe Co<-respondenz zapewnia z kói 
watykańskich, iż Watykan jest jak Da-serde­
czniej usposobiony dla Austrji, wichrzenia zaś 
prasy liberalnej wiedeńskiej opierają się na 
prostych wymysłach i kombinacjach polity­
cznych a priori u kr. ty oh Watykan nie może 
łączyć się z trójprzymierzem, ponieważ ono 
utrwala zabór Państwa Kościelnego przez 
W łochy. Alians wszakże „rosyjsko francusko- 
waty kański" jest pot warzą, ukntą przez tych, 
którzy lepszą bronią z Kościołem walczyć nie 
umieją

W izytę Stam bulcwa w Y ild iz K iosku po- 
przedz ły układy między bułgarskim ajentem 
dyplomatycznym Dunitrowem , a Dżf-wadem 
baszą wielkim wezyrem i Saidem baszą m i­
nistrem spraw zagranicznych. Gościnne przy­
jęcie bułgarskiego prezydenta ministrów to­
ruje drogę odwiedzinom księcia Ferdynanda 
Koburskicgo na dworze sułtańskim, czego 
książę, jak się kilkakrotnie wyrażił, oddawna 
sobie życzy.

Na obiedzie galowym, który się odbył przy 
sposobności obchodu rocznicy objęcie pano­
wania przez ks. Koburga, przemówił tenże 
jak następuje: P..wraca;ąc z podróży dobre 
wieści niesie. Im  ę Bułgarji zażywa w Euro­
pie powszechnego szacunku. O sobliw 'e dwór 
angielski i przedstawiciele opinii publicznej 
angielskiej zgotowali księciu przyjęcie „ser­
deczne i entuzjastyczne*. Równie pocieszająoą 
jest okoliczność, że równocześnie pierwszy 
minister państwa podejmowany był tak g o ­
ścinnie przez suzerena Bułgar i ,  sułtana. W 
końou wyraził książę słowa uznania dla Stam - 
buł-jwa, który go przez przeciąg czasn trzeoh- 
miesięczny zastępował v  urzędowaniu.

17 bm. odjechał ks. F erd y n an d  do k la­
sztoru R ilo, gdzie zabaw i aż do chwili o tw ar­
cia wystawy filopopolskiej

Metropolita M ichał prostuje odnoszące się 
do siebie rewelacje Jacobsohna: 1. Serbię o 
puścił nie po niendałem powstaniu zajczar- 
skim , ale już 11 Kwietnia 1H83. 2. Posłem  
rosyjskim w Bułgarji, podczas pobytu me­
tropolity był Kojander, a nie J o n in , js«  
twierdzą dokumenty Swobody. 3. Przeciw O- 
brenowiczom nie spiskował. N ie ma uic prze­
ciw  Obrenow czom i Rosja, jak tego dowo­
dzi bodaj przyjęcie króla Aleksaadra w Pe­
tersburgu. 4 Ani nie upraszał o pozwolenie 
zamieszkania w Rosji, ani mu tam me wska 
zano stałego miejsca pobytu. Rzecz charakte 
rystyczna, iż pobieraniu pensji 10.000 fr. me­
tropolita nie zaprzecza.

VV Tangerze cisnął żołnierz marokański 
pantoflem na przejeżdżają, ego w orszaku po 
selstwa sekretarza poselstwa francuskiego. 
Gdyby nie pomoc członków poselstwa hi • 
szp"ń8kiego, kłótnia i bójka, jakie się z kolei 
wywiązały, byłyby źle skończyły się dla Fran­
cuzów. Nazajutrz żołnierze napastowali ró­
wnież posła francuskiego. Śledztwo w toku.

TELEGRAMY.

Dnia 19 sierpnia.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem przejechał 

król serbski, Aleksander, w drodze do B ia-  
łogrodu.

P e te r s b u r g . Biuletyn o stanie cholery 
z dnia 17 b. m. brzmi: 70 wypadków za­
słabnięć a, 19 wypadków wyzdrowienia, 22  
wypadk. śmierci. W okolicy Petersburgi p a­
nuje cholera. Podobno do dnia dzisiejszego  
zTiiarlo już 350  osób

D u s s e ld o r f  O dbył się tutaj pojedynek 
pomiędzy porucznikiem armii niemieckiej a 
rzeźbiarzom. Rzeźbiarz zginął

Ortelsburg (W Prusiech) Pojedynek któ­
ry się tu odbył pomiędzy kapitanem a po­
rucznikiem armii niem ieokiej, skońozył się 
śmiercią porucznika.

Lucerna. Las Grindelwald stoi w płom ie­
niach. '

Baku. Tntejszy konsul francuski zmarł na 
cholerę.

W iedeń. Bmfetyn giełdowy opiewa: K re­
dyty 316, laenderbr.nk 224, akcje kolei pań 
stwowej 304-50, lombardy 102-50, renty 96 37, 
i 111-75, rubel 121- 75.

Parnią ki, zbiory i osobliw ości Krakowa.

Ostatnia poczta.
Pod nagłówkiem: „Czechische Hetzen in 

Mfihren“ omawia Neue fre ie  Presse znauą 
sprawę zajść w Igław ic i A nlonienthalu. —

6roby królewski", grób Mloklewloza I skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dni do 
wszednie o godzinie 10, w iii<-dsi<de i ś*ieta o godzi­
nie 1 1 V,.

Grób zasłużonych (w krypcie na S k a łce , Grób 
Skargi (w ko.Jciele św. Piotra), oraz sks.UoO ko­
ściół. N. P. Marji, ogląda' można w chwilach wol­
nych nd nabożeństwa za zgłoszeniem aie do zakrystii.

Wystawa nlenstajaoa Zjednoczonego Tow .rzyttv  
Przyjaciel sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta 
codziennie od godziny 1 I-tej do 4-tei prócz ponie­
działków. Wgtęp w niedziele 15 centów w dnie po­
wszednie 30 ct.

Muzeum Naruduwe (w Suki. nnicach) otwaru jest 
codziennie od godziny ll- te j do 3-eiej po pcdpónin 
z wyjątkiem poniedziałków, -a opłatą wtj,’c'? 20 cen­
tów w dzień zwykły, w uiedziele śwu ta po 10 centów 
od oa. by

Muzeum XX. Ciarturyaklob otwarte dla z wiedze 
, cych we wtorki i piętki od godziny 9-tej do l-s. , 
p, połndnin, o ile w te dnie nie prz.ypsdiija ćw:. >ta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloó 
skiego (Collegium notum j zwiedzać możnw codzien­

nie od godziny 12-tej do 1-szej — p r ' t z  niedziel- 
świąt i feryj uniwersyteckich be.-płatnic.

Gablnot Gooloplozny Uuiw. ag.el . w Collegium  
phynicum  przy n lky św. Anay na 1 piętrze o t»any  
w każdą sobotę od god.iny 10-tei lo ii-g-ej w po.ndnie.

Mczeu n Teohn czi o . izemyałowo w gmachu Fran­
ciszkańskim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 
6-tej. W itęp 20 ct. od o so 'y , w niedzit le od 10-tej 
do 2-giej bezpłatny.

N A D E 8 L A N E .

(R u b ryk a  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  te i  za  n ią  odpow irdzialnoici m e  

przy jm uje).

P o r ę b s k i  i Z im le r
Kraków, Rynek I. 8.

polecają: 852(4-100)

temary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i mateteryj ko­

ścielnych.
CENY UMIARKOWANE.

Ja d ąc  z K rakow a ku Baranom  m apę m ają­
tku Zagajów położonego w K rólestw ie Pol- 
skiem  b to  wraz z rozm żitem i dokum entam i 
w języku  polskim  i rosyjskim  piaanem i i to  

w .zystko  w płótno zaw inięte 
Zualazca zechce odnieść to  w szystko lub 

da znać o znalezieniu do m agazynu maszyn 
do szycia W  Józefa Iw anickiego, R yoek 25, 
gdzie odbierze nagrodę w kwooie fl. 5

853(2 3)

Dr. W iad ys law  Harajewicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza specja­

lista chorób niewieścicL

ordynitfe oodziunnle od 2— 4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 - 9  rano 

t792(io io) b e z p ła tn ie .

Ulica Podwale Nr. 14 parter.

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz. Niemi jo wskiep
ORZECZENIE 

lab o ra to rio m  chem icznego Król. s to ł. m. L i o u .
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■s*
?  •  
* .o  ̂

= i  • - f  a
- E j

L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana Wierusz "tiemojowsklego
fabrykanta tutek ygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" i znalazłem, że ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem --'ydawauego procentu popiołów 
jak i wydobywających sie dymów od 
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom higienicznym 
Z miejskiego laboratorium chemi­

cznego
Widziano w prezydjum Ma^. tra u 

Moohnaoki w. r
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D W łsdwIoi w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i aądo wy

ó  09
S ' 

a n t  
a
ż r *  Z

—  m  »

«< °

5 *a  •

D o nabycia w sklepach S W. Niemojow- 
skiego we Lw ow ie  T ea tra ln a  3, Jag iellońska
6. w K rakow ie  S ukiennice 28, o rn i we wszy­
stk ich  znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pud. łka tutek zaopatrzonego firmą 

W. Nlemo|owskl dułącza się powyższe orzeczeni^ 
lahoratorjuin chem. król. m. Lwowa.

W yszła z d ru k u  książeczka 

pod tytułem:

P o lsk i S o c ja l iz m
a C u d zoziem szczyzn a

napisał 840(2-?)

ks. Bronisław Stysiński.
S tr. 82. Cena 30 ct.

S k ład  główny w księgarni G ebethnera 1 
W olffa w K rakow ie, oraz w A dm inistracji 
K urjera  Polskiego ul. F lo rjnńska 28.________

Zawiadamiamy P. T  lekarzy również jak 
i Szanowną Publiczność, iż zakład zdroj..wo- 
kąpielowy w T r u s k a w c u , czyniąc jadośc  
życzeniom pierwszorzędnych powag lekar­
skich w kraju, otworzył już wziewaiu ę zi­
mnej solanki według najnowszego i naj­
lepszego mikroskopijnie rozpylającego 
s y s te m u  W a r s m u th a ;  jakie w bieżącym se­
zonie dopiero otworzyły rćwnież pierwszo­
rzędne zdrojowiska w W iesbaden, Em s i 
Reicbenhafl

Bliższych informacyj udziela bezzwłocznie 
zarzad kąpielowy w Truskawcu.

774(6 12) ZARZĄD.

K A Z L M IIH

I P o e z j e
iZA T E T M A J E R A

znajdują się 
na składzie w  księgarni

P E B E T H N E R A  1 W O L F F A .



K U R J  E R P O H K  I.

D itO BN E O GŁO SZEN IA .
Od wyrazu zwykłym druk'em p o  2 c n t . ,  t ł u s t y m  d r u k i e m  

p o  5 c n t . ,  —  Mmimum c e n y  o g ł o s z e ń  25 c n t .

L o k a l e

Dwa pokoje r J a j p a S
dem, przy ul. Karmelickiej I. 15, do wyna­
jęcia od 1 września razem lub oddzielnie, 
wraz z meblami, usługą i calem utrzyma­
niem dla osoby lubiącej spoko i. T am ie
n n l f f l ł l f  z ' vej^cieni ud lytii? ir-ajary
| W I * O I R  pj, ( -L kuclienką, w każdym 
czasie do wynajęcia Wiadomość na 1 pm 
trze od frontu.____________________ _______

3 liiti 4 pokojs7przeiipokij
i kuchnia na parterze,  od I paź 'zieruika 
r. b. do wynajęcia przy ulicy Jab-łonow 
sliIch 14. ____________ d £  1 3

Pierwsze piętro f K S
wych pokoi, prz-dpokoju, nyży i kucld1'; 
r«zem iub częściowa przy ulicy Urodo kiej 
Nr. 39 od 1 października do wynajęcia 
Wiadomość1 u właściciela sim 2 ł

Domefeienia roim aitts
P n c f l d l / l l i a  C I O  w kaideiu większem 
■ U O a l l M I J t J  D l ę  mieście w Galicji
7 J  f t ł o n n ń l /  ! Zł- proawfiją Oferty p o i  
l U a i r p u U Y .  ak e „ur -FrancOsin- 
Seifen-Purtumerie Niederlage, WIEN, 18 B. 
Dchlingerstrasse Nr. 38. 8S4 :! .1

Sklep frontowy ::
wynajęcia. Wiadomość uh Mikołajska 4.
R f l l f i i U  kawa (c z ukończoną niższą 
I 1 U I I I I I \  szkołą rolniczą i parolelnią 
praktyką, umiejący prowadzić rachunkowość 
gospodarczą, poszukuje posady od I wrze­
śnia b. r. Łaskawe zgłoszenia adresować 
proszę do Administracji  Kurjera Polskiego 
w Krakowie dla F. M. D. I iOO. 895 f  l

Do sprzedania:
obrazy, wózek dziecin..y oraz suknie drm 
skie mało używane. Ul. Bracka li, parter, 
Biuro korrspondency ne i Dom komisowy.

8S(i I 4

«i 7  i n u / in  - zk"ł i,eii.lllch znajdąt ; £ ) ■  I f ł w I U  umieszczenie i trosidi 
yvą opiekę w domu urzędnika: Fortepj in
do* użycia.* Adres w Administracji -Kurjera 
Polskiego". 872 I! I!

Jadalnia. Wśród miasta, Plac WW. 
świętych, pod jjtlOlilFM 

()JllEM“, można doslać obiady \, ab o n a ­
mencie i pojedynczo za bardzo umiarko­
wana cenę smacznie i domowo sporzą­
dzone. Poleca się względom Szanownej P u ­
bliczności, a w szczególności pp. U. zniom 
szkół wyższych. Uniżona RUC/A -o 8 3 3
P p t l l f ł l i l f  i l t l ł  z ukończoną 3-gą ki.
ł l  C . . y R d l l l  gimnazjalną lub real­
ną, zamiejscowy, władający językiem m«- 
nnecJsim i polskim znajdzie umieszczenie 
W handlu Juliana KURKIEW IUZa, Mały 
Rynek.__________________________ 813(4-?)
C l ł l o n i l ł  korzenny i wiktuałów, przy 
O K I t j p i  i  najruchliwszej ulicy, z wy 
robioną klientelą, z powodu tu p n ą  więk­
szego handlu, jesl w każdej chwili tanio do 
nabycia. Wiadomość w Adio.nistr „Karjera 
Polskiego"._____________________  8 '.i  ■*

Były profesor gimnazjal­
n i /  język11 franuuskiejęo poszukuje inicj­
u j !  sca na wsi jako nauczyciel Wyma 
gania skromne. Wiadomość w Admfmstra- 
cji „Kurjera Polsk.u pod lit. L K St-nd-? 1
b „ A , j | | O  n ł o  z skończoną  I I - gą 
I  l a l i l y l i o l l I d  klasą gimuizjulną 
lub realną poszukuje handel L Windakie 
w lcza  w Wleilozce -  ss;s

I ♦PARCELE BUDOW LANE
p o ł o ż o n o  w  P o d g ó r z u ,

o b o k  now o u rz ą d z o n e j ta rg o w ic y  n a  b y d ło , w  p o b liż u  to r u  i s ta ­
c ji K olei K a ro la  L u d w ik a  są  do  sp rz e d a n ia  p o d  p rz y s tę p n y m i 

w a ru n k a m i. B liższy ch  o b ja śn ie ń  u d z ie la  750i 11-12)

Kantor fabryczny GJS^AWA BARUCHA w Podgorzo,

( i
N a j n o w s z e  p o w i e ś c i

W. hr. ŁGSIA.
Tajemnica piątego pułku. 1892 
Nokturn Szopena 1892 
Z różnych pułków 1892 
Wczorajsi, Serja I. 1892 —
Linoskoczka, 2 tomy. 1891 —
Jędrzek. 1891 — —

Ś w i e ż o  w y s z ł y  i są do m b y c ia  w e  w szystk ich

- 1 złr. 50 ct.
1 9 9 50 9 9

2 9 9 4 0 ♦ 9

- 2 9 9
— 9 9

3 9 9 — 9 9

—  1 9 9
—

9 9

księgarniach. S14

UWIADOMIENIE.
Dla pp. garbarzy iub dla handlują­
cych korą dębową jest zaraz do 

nabycia sh:« 2 r.

M Ł Y N  M L E N I A
na drobne części kory dąbowoj. 

Tudzież zaraz zcaleźd może paru 
czeladzi zdolnych zatruduienie

W PRACOWNI ŚLUSARSKIEJ

Aleksandra łapatkiewicza,
ul. Zw ierzyniecka 1. 10.

i-il (51

f>00 TYLKD PRAWDZIWE ( 1 U ) [

g r a n a t y  w  o p r a w i e
ametysty, mołdawity i t. d \

Wzory z w y s t a w y  w  P r a d z e  )

Ferdynand Hofmann, !
Kraków, ul. Grodzka, gfcj

■TrOtflniiiiaiinil B jasna Cjacmlln5SiinSiimaiiii4gBgfiiB.Ępi 1

5  Ktokolwiek uhre tanio i przy- £
ft jemnie wieczór spędzić !
[J n ie c h  s ię  u d a  do [J

S A ,  S I E Y K R S A g  
i teatru rozmaitości g
b w ogrodzie p. Józefa TYLKO 5  
■ nl. Kolejowa 1. 18. (■
[■Codziennie wielkie Przedstawienie.i
IB Produkcje z wyższej magjl, ginnastyki B 
B  i akrobatyki na linie wyciągniętej l.ad te 
te  całym ogrodem 841) 4 5 te
B  Kió.h"1!  zdrowa i tania, potrawy w b  
w wielkim wyborze — napoje krajowe b  
jj 1 zagranlozne najlepszej JaHośol. te
_ W s t ę p  2 0  c n t .  ^ - 4  j
3  Początek  w dn ie  pow szedn ie  o g. 7 wie- 3  
t e  , 'zorem, w niedz ie le  i św ię ta  o 5 popo ł .  t e
i ■ b b B B b  w' u  B bBB BBBB' b  a  m muW m ■■

W * NIEZBEDNE 
!DLA KAŻDEGO DOMU!
Najlepszem, najwydalniejs/em i w użyciu 

najlańszem mydłem jesl

francuskie, oszczędnościowe
M !  Y  D Ł O  822 » 2 

nadaje najpiękniejszej białości sk/uzs,  uraz 
najlepsze do prania wełnianych i jedw a­
bnych materyj. Poł klg. tego mydła jest 
lak wydatnein jak 1 klg. zwykłego. Za nie­

szkodliwość fabrykatu ręczy sn .
4 ' 2 klg z ops ko warom I złr. 60 ct. do 
stao można w Składzie myde I a r  um" 
ry] .pod Francuzką Wiedeń, XVIII b. Doe- 

nl ngerstrasse Nr 38.
! Dla kupców daje  cie w k o m is !

Już wyszły z druku!
Poleca się społac.znośc.i polskiej myślącej

„Wspomnienia z niedawnej prze-
O ł - W p i ^  przez ks. Ad. S ło tw iń s lD go.
Sull/u l/I pijara — w dowód czci f/sza- 
cnM.ii dla p Stefana Ruszc/.yń-Kiegn za 
30 -letni;T ]n.icę lin ni w i. tlislorji polskiej, 

la ju-ncu otiwłmaned I I

Skład główny w księgarni S. A 
K zyżartowskiego, lub u autora

©O©©©©©©©©©© ©©©O©©©©©©©0©

|  IN T E R N A T  |

| ss .  N A Z A R E T A N E K !
® p r z y  nl.  W a r s z a w s k i e j ,  1. lf) ,  q

^ p rzy jm u je  P A N I E N K I ^
g  uczęszczające do szkół pu
§  b l i c z n y c b  a przeważi.ie do g
O seminaryum, zapewniając im ©
© troskliwą opiekę i pomoc ©
© w  n a u k a c h .  85!) i 5 ©
© ©
©©©UOOGGOo©© ©O©0©00©t3©O©O— m
K się g a rn ia , s k ła d  i w y p o ż y c z a ln ia  
n u t  m u z y c z n y c h  o raz  e k s p e d y c ja  
847 p ism  p e r jo d y c z n y c h  r,

S.A.Krzyżanowskiego wKrakowie
otrzymała na główny skład:

J A W O R S K I  W .  Dc Fr, I. 
C H O L E R A

D o u c ze n i"  p rzy stęp n e  <U:> " el I a rzy .  
C.ena ‘.K I ct., z przesyłką pocztową Jł‘» cl.

J a n  F B k E l l  ( l i iw n iu j  W S K Ó R C Z E W S K T

j  A \  E R K E R
Tty frs

/  d a w n i e j

W .  S K Ó R C Z E  W S K I .

Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp DITSIAHA po <-c- 
iiacli la b ry cz ii)  c li, jak również utrzymuje na składzie NAFT) 
salonowe niezapalne, b6Z odoru, litr  16 i 18 c e n t , przy w ię­

kszym odbiorze odstępuje rabat.
Naczynia blaszane glazurowane, po nainiźszyoh cenach, w szel­

kie przybory do lamp, jak również mydła do prania, 
^mydełka toaletowe, kroohmale, świece Apollo, o l e i /  ^

— n. X
WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH. ‘‘̂ 1 / ^ ^

|  Polecam :ię łaskawym względom Sz 1’. T. Pulili
'■■ /  \ c z n o śc i .  Z poważaniem J a n  E r l t e r  /  ' '  «E

> -

J a n  E l i k E K ,  d a w n i e j  W . S K O R C / E W S k l .

P i e r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
w  K l i m k ó w c e ,  p o d  k y m a n o w e m ,

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za gotówkę 3 % econtc, na kredyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procentu, 
od 6 ciu do 9-ciu miesięcy na 8%, a w razie koniecznej potrzeby i 12

miesięcy kredytuje 
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach n r  

wielką skalę, można og'ądać w róinyuh porach roku Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji H y m a t l O W .

Dla pośredników w rozsprzedały, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka fJ°/0 prowizji.

Z a  d o b r o ć  t o w a r u  f a b r y k a  r ę c z y

Zarząd dibr Kbmkowka p. Rpanów.

Wszech nauk lekarskich
Gr Edmund Puchacki

ordynuje 
jaJ< dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu
U L  S ł a w k o w s k a ,  L  24.

Parter. 6( i ao-P)

c<łil/.ił*mne świp/.ą w cułości i na f/.rści.

Kuropatwy,  bekasy,  dzikie kaczki ,  prze­
piórki  i wsze l ki e  inne plac iwo .

R Y B Y  I R A K !  

PASZTET z 1 )/I(JZ YZN Y
wybornie na  spośóli liMiicnski przyrz:nl.'anv.

B U L I O N
osobliwy, własnego wyrobu z ilzir./.yziiy 

i p ladw a .

WINOGRONA KURACYJNE
i wązelkio inne owooo krajowe i zagraniczne.

K O N I A K
prawdziwy Irancuski leczniczy słynnej (inny 

Lanneliie-.Sanson z Rourg sur Giromle.
poleca 857 2 20

K A R O L  KN O R EG K  i Ska
Pierwszy handel dziczyzny 

i T O W A R Ó W  K O f l Z F . N N Y C I l
w Krakowie, Florjanska 23.

Powyższy 7 a | / | | n i l i p  przez ,uały se 
liamlcl f c O l » I I | J -J J C  zon każd.i ilośi- 

łownej zwierzyny, phi.-m- gotówką N;i ,'.:i 
tlanic pos . ła  drukowaną inionmicje co do 

traktowania zakupionej dziczyzny.

S Z A F Y
do cukierni, lub do. iune&° 
handlu są za mierr.ą ceu9 
do sprzedania Wiadomo®^ 
w Administracji „Kurjera 

Polskiego*". S4:i <:

t  ♦ ♦Do sprzedania,
w  y d / . i e r / : i \v ie m a .  lo b  z;i 

m i a t n  u a  k i m i c m c e

tttt
w pięknem i zdrowem poło­
żeniu, do 30 morgów roli przy 
Krakowie. Gotówki potrzeba 
6 , 0 0 0  zlr — Do trakto­
wania upoważniony p. Fija- 
łek, tapicer, ul. Krupnicza 

1. 26 w Krakowie.
Sól I -1

mąki z kości
parowane lub ' '

di s e r k o w y  iii

MĄ K Ę  R O G O WĄ  
s u p n r f o s t a f y  itp .

Odznaczona na wielu w ysta­
wach, dostarcza po bezkonku 
rencyjnie mzkich cenach z za 
ręczeniem podanej llośoi procen­
towej azotu i a. was u fosforo 
wego. Parowa Tabryxa spodjum 
kościanej mąki i sztucznych na 
w ozu* B. Schonbś-ga i Frfin 

kia w Krakowie. 
Z a m ó w ie n ia  p r z e s y ła ć  n u  
l e ż y  a lb o  d o  A g e n c j i  d la  
R o ln ik ó w  W - g o  S M i k u -  
c k i e g o  w  K r a k o w i e ,  R y ­
n e k  3 4 , lu b  d o  p o d p i

s a n y c h .  702(0-f)

B. Schśnbery i Frl!
w Krakowie, ul. Molowa. 1 .6

Mam zaszczyt douieAó Sz. Dubli 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
zaf„żylt-m w Krakowie, Rynek fllo 
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
b miernie' zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie na niżat.e. Kamaszk! męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50  cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stooo- 
wnie do wymagań 8ua83-f)

I t r  o n i  n i  a w  D o b r z a ń s k i  

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w

t  Paryż 1889 r, złoty medal. :
0  ( 5 0  złr. w złocie, jeżeli Crbou- ► 
ę Irolloll i le  zniszc/y wszystkich plam J  
^  skórnych, ja toto: piegów, plam wą s
♦ trubianych, opalenizny, węgłów, czer- ♦
♦  woności nosa i t." d. J
Z  Płeć pozostaje do późnej starości mło- b
1 Jzieńczo świeża. Żąaac trzeba wyra- ♦  
-  :nle: „Crerne Grollch:‘ cena 60 nt. J- 
J  gdyż i kazuje się wiele naśladowan *  
B Należne do tego mydło: „Savon Gro- b
♦  lloh“  kr sit. 40 cat. ♦
♦  Grolicba „Halr Mllkon“ najlepszy śro ♦  
, dek do larbow anis włosów złr. 1 do 2. ^

♦  Oreuerniny i k ł a d J .  Grolloh, Banin. ♦
♦  Dostać można we wszystkich większych ♦  
J  handlach ^
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ V

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym  aa

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :

R a d c y  s a n i f i t n i c t - o  

D r . M  i  1 1 e  r  a
obejmujące radykalne środki leczenia, które 
wyszło obecnie w powiększone) edycji, (l- 
trzymać je rao*na za przesłaniem dii cnt. 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w  B r u n s z w i k u

P A N IE N K I 

U C Z N I O W I E
do szkół publicznych w Tar­
nowie, na rok 1892/.J, znajdą 
umieszczenie w uczciwym domu 
wdowy po profesorze gimna­
zjalnym, zapewniając zdrowe u - 
trzymanie i troskliwość rodzi­

cielską S4(i ;t

L ROSKOSZ,
Plac Sobieskiego Nr. 2, Tarnów

3 0 0 0 2 0 0 3 0 0 L : :

Kurs walut 
i papieruw wartościowych.

Kruków, onia IS sierpnia 
Waluty.

R u b le  ro sy js k ie  p a p ie ro w e  za U V )...................
M urki n ie m ie c k ie  za  luo  .....................................
2 0 to  f r a n k ó w k a ............................................................
Dukaty c e s a r s k ie ...............................................
R u b le  s r e b r n e .............................................................

Papiery wartościowe.

Llaty zastaw ne
/.a 100 z lr . im . w a r t.  o p ró cz  k upu titi b ież .

4V2%  l is ty  z a s ta w , gal. b a n k u  lu p ......................

:><t/o « « s « - ............
;7V„ * „ ,  „ ,  7. 19 ’ o p te in
V’/o lis ty  z a s t  g a l.  to  w. k re d . z iem * n ieu k  r

4°/„ . . . .  .  4  I
*P/o . . . . . . 5* I- ■
tV -.7 o . .  .  „ . . . . . .
4'źj1'/, l is ty  z a s ta w n e  ga l. b a n k u  kra.juw . . . 
b0 „ lis ty  z a k ła d u  k re d . z ie m s k . w lik w id . . 
ou/0 l is ty  z a s t .  tow . k red . z ie m sk . K ru l.P o Isk . 

S e r .  V. z a  100 ru b li im . w a r t. ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ież . w r u b la c h  i k o p ......................

Dnligacje
Iza  100 z lr . im . w a r t.  p ró cz  k u p o n u  b irż .)  

0 C a h c y ja k ie  o b lig a c je  m d e m n lz a c y jn e  . . 
4e/fl „ ,  p ro p in a ry jn e  . . .

O b l.g . k o m u n . g a l. b a n k u  k ra ,, i enr.
,  .  n - - U . „

4°/0 O blJg. pnżyc/.k l k ra jn K e j g a l ......................

4VAó .  .  -  -  ...................
b°io . - ............................
4 %  L is ty  l ik w i. la ry jn e  h i  le .- lu a  p i.l-k

go  za  100 r-ib li im ie n n e j  wai t o s n  i ip r e  - 
k u p o n u  b ieżip-egu w ru b la r li  i k o p . . .

p tac i) i żlę ja jft 

, z łr .  c t. z łr .  cl.

119 —
58 35 

9 45 
5 55 
1 30

98 20
roc 80
107 40 
90 25 
94 75 
04 40
99 20 
98 20

ino 50

101 75.

104 50 
93 00 

100 - 

|l.l(l 50’ 
91 40 
97 00 

104

98

122 — 
58 75 

9 5!> 
5 05 
1 40

99 -  
101 5(1 
108 — 
07 —  
95 50 
95 - 

lot) -  
99

101 50

102 75

lo j  50 
94 00 

101 
101 50 
92 10 
98 40

łl'. I 50

Akcje
(7.a sztukę oprócz kuponu bieżącego).

Akcye galicyjskiego banku hipotecznego . . 324  - 3.31 -
„ kolei Karola Ludw ika........................... 2 13  — 2 Hi v—
„ „ Lwuwsko-Czeruiowieckiej . . . . 2 42  — 214 -

Losy.
Losy miasta K rakow a....................................... 2 3 - 24

B „ Stanisławowa . . . . . . . . 29  - -------
„ c/.i-rwonego krzyża austr........................ 17 25 18

węgierskie .... 11 50 12
n B „ w ło s k i e ................ 12 5< 13 50
i* węg* budowy tumu (Bazylika) . . . . 0 4 0 7 -

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 17 sierpnia.

A k ty e  g a lic  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ...................
:Vy6 li-.lv b a n k u  h i p o t e c / n r g n ............................
r.'Vu „ v. 10%  p re m ią  .

^■ V o - i* * ........................
4 '/i/yo li» ły  galu#, b a n k u  k r a j ............................
4°,'0 l is ty  gal, to  w arz . k r e d y t ,  z ie m sk . 1 1 1 . .  

4 „  n .
4 %  H B 50  1 . .
G al. o b lig a c je  i n d e m n i z a c y j n e ............................
Gul. o b lig a c je  p r o p i t i a c y j u e ................................

o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 17 sierpnia.

5 %  l is ty  z a s t .  tow . k re d . s e r .  1 .......................
5 %  „ „ n -  o U dO V . . ,
4 %  „ l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  .
5P-U „ z a s t .  m ia s ta  W a rs z a w y  s e r .  I . .

y / o ......................................................................... V ■

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń, dnia 17 sierpnia. 

Renty.
42/ 10°'o r e n ta  p a p i e r o w a .........................................
łVn>% » s r e b r n a ....................... ......................
4 %  n z lo tu  a iis tr ja c k a  * ....................... ....
5 %  ?» p a p ie ro w a  a n s ł c p i u k a ...................
4"/o n z ło  ta  w ęg ie rek  u ..................................
5 %  „ p a p ie ro w a  w ę g i e r s k a ...................

Obligacje
5 %  o b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e  g a lic y jsk ie  . . 
4° o * n w ę g ie rsk ie
i ^ / o  o b lig a c je  poży czk i k ra j .  g a lic .................
4% „ „ ,  ...................

Listy zastawnp
:i%  L is ty  d łu ż n e  p re m . a u s tr .  to w . k re d . 1SS0 

«Vo .  .  n -  -  i. I * *
Cfi/Q l is ty  z a s t. gal. b a n k u  ł iip .  z 10°/0 p re m .

4 / ł /o....................
tl®/0 l is ty  z a k ł. k r e d .  z iem . w K rak . w lik w . 
4°/0 l is ty  z a s t .  g a l. tow . k re d . z iem sk . 41 1. .

4 .   ............................................
......................................... 501-•

*Va%  b s ty  z a s t .  g a l. b an k u  k ra jo w e g o  , .
^Va°/o n n a u s tro -w ę g .  b a n k u  . . . .
* V  .  .  .  . . . . .
4 %  l is ty  d łu in e  p re m . w ęg. b a n k u  h ip . . .

I’|=.1«S ż ą d a ją

/.Ir. » t zlr. ct.

4 %

3 ’4 MRł)
4%

r o i  - l o l  7(1 4l,/„
1)17 5 0 l u ś  20 ru.' |

' iS 5(1 9 9  2 p
4"/i,

o i ;  7 o 9 7  10
9 9  4 0 KM) 10 A krj

9 4  7 0 o : ,  10 Ił

1 (1-1 5( 1 1 0 5  '0 •s

9-1 9 1  1 0 m

9 7  00 0 8  3 0 *
ti
B

ru b .  k. mli. k.

1113
Akcj

lo:> 00 *

99 "
.. __ 102 : .0 n

101 1)0 "
n

n

■/.Ir. c t. / I r .  i t .
*

U
05  90 9li 10
9 i 5 0 115 i )i l

M  13 95 I I I  P5
1 IOO 55 iOO 75

1 IOO)' 1 KINU
100 15 i o o i ;.,

1 l o l  8 0 105 10
9 1 10 95  10
98 ',18 50
! 11 5 0 113 10

1 1 1 75 112 25
10! 150 1 10
107 50 108 -
98  30 98  8 0

101 50 102 —
95 95 35
9!) 30 9 9  95

( -  ' 91 75
98 5 0 99  -

1 0 2 - 1 --
99  70 100 20

123  ; 123 50

P r io r y t e t y .

płucu 
z łr . Ki

u d a  .
M y, K o sz y c e -B o g u im n  . . .
v  w L w ow .-G zb iii- o p o rla l. .

n ieupo tl.

„ ^ p o łu d n io w e j . - • • • •
„  m w ig ie r s k o -g a l ic y js k ie j  .

Akcje.
a n g lo - a u s lr .  b a n k u ....................... 120 złr.
w ied o iisk . b a n k u  zw iązk u  w. . 100 n 
a u s tr .  z a k ła d u  k re d y t,  z iem . bO „ 
a u s t r .  z a k . k r  d la  b a n d . i p rzu i. UH) - 
w ęg. b an k u  k re d y to w e g o  . . słOD „ 

g a lic .  b a n k u  b ip o łe c z n e g o  . 200 n  

a u s t r .  b a n k u  d la  k rajó w  k o r. 200 „
a u s tr o -w ę g .  b a n k  ...................... 6CH) ,
U i i i o n b a n k u ...............................   200 „
ko lei A l b r e c h t a ................................200 „

A l f ó ld a .................................... 200 „
„ p ó łn o c n e j  E e n ly n a n d a  IOTiO „
„ K aro la  L u d w ik a  . . <SI0 „
,  K oszyce  P .ogm m u . . „
n L w o w sk o -G z u n n o w ie ck . 200 n
B p a ń s tw o w e j ...................... !>uu „
„ p o ł u d n i o w e j .......................200 „
n w ę g ie rsk o -g a lic y jsk ie j  . 2 0 0  + 
i* w\jg. pó łti. w sc h o d n ie j 200 B 

g ó rn ic z e  A lpim ? M o n tan  . . . 100 n 
„ tu re c k ie g o  to  w arz. ty lo n io w . . 200 IV.

Loay
L o sy  p a ń s tw o w e  z r .  1854 p o  250 z łr . . . , 

1860 „ 500 „ . . .
1S60 n ItKż „ . . .
1864 ,  100 ,  . . .

n w ęg . p re m . z  r . 1870 „ 100 „ . . .
„ re g u ł .  C i s y .........................................

n a u s tr .  re g u ł .  D u n a j u ................................
n m ia s ta  W ie d n ia  z r .  1874 .......................
n s e rb s k ie  100 f r a n k o w e ................................
,  tu re c k ie  ................................................................
„ w ęg  b u d o w y  tu m u  (B azy lik a) . . . .
„ k re d y to w e  z r .  1858 .....................................
n m ia.sla K r a k o w a ..............................................
„ c z e rw o n eg o  k rz y ż a  a u s tr ja c k ie  . . .
„ „ „ w ę g ie rsk ie  . . . .
n R u d o l f a ................................................................
B m ia s ta  .S tan isław o w a . . . . . . . .

Waluty.
D u k a ty  c e s a r s k i . . .......................................................
20 f r u n k ó w k i ................................................................
F u n ty  s z te r lin y i  a n ^ u - i - k i e ................................
M urki n ien iiec k ie   ...................................................
R u b le  p a p i e r o w e .......................................................

99
93.75 
85
5S3C 

U l i  
!)3 20

152 70 
114 75 
372 50 
313 50
300 -  
329 50 
2TO 50 
995 - 
214 50

93 - 
200 50

“soę -
214 40
183
243 75
3 0 1 50 

98 20
19!) 75 
197 -  

l ii i  80 
181 50

140 50
140 50 
152 25 
1S2 50
141 75 
130 2,5 
122 25 
158 50
38 75 
42 20 

(i 80 
191 25 
23 25 
17 25 
11 50 
23 75 

- -30 -

5 07 
9 50 

1 i 94
58 52 

119 25

żipliik 
i l r .  c t.

99 80 
94 7j 
85 50 
91 30 

147 
94

153 - j  
115 25 
374 — 
314 -  
300 50

221 
997 
245 50 

92 50 
200 75 

3815 -  
-214 80 
183 50 
244 50 
304 75 

98 80 
200 35 
197 20 
07 30

152

141 50 
141 50
153 25 
183 
142,25
■Hi .
122 75 
159 - 
39 25 
42 70 

7 10 
192 25 
21
17 75 
12
24 75
33 -

5 09 
9 53 

I I 99 
58 57 

119 50

C. k. ausfrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  r o z k ł a d u  j a z d y
w a ż n y  O li 1 m a j a  I H i r i  r .  (C zas k . . . . . .  I - : , ;

Objazd i  K rakowa lub z Podgórza.

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.

LÓD litlin  Po d g . [

7 011 ra n o  z K rak o w a 
7 11 n z P o d g .-1 'L ^

8  00 ra n o  z K rak o w a 
8 1 0  „ z P o d g . - n

/ do P o d w o ło czy sk  m a  po łip :zen ie  w R zeszów  i 
'  d o  J a s ł a  i N ow ego Z a g ó rza , a w 1‘r

i do Podwołoozysk
10 :!0 p o p . i  K rak o w a  J  <lu O rło w a t Ki
U) tD „ z tN łd g .- r l ,^

O1 £11 w iecz. z K rak

 rzem y
s in  d o  ( .b y ro w a  i N ow «gn  Z ag ó rza , (p o sp .)

do  L w ow a m a pnł.iczi.-ij. w T a rn o w ie  d o  S tróż  
i N. Z a g o rza , w D ębicy  d o  R o zw ad o w a  i 
W adbrzezia . Dii 2?r> c z e rw c a  d o  15 w rz e śn ia  
m a tak ż e  po łącz , do  O rło w a  p rze z  T arnów  
l bez z m ian y  w ag o n  d o  M szany d o ln e j  ( R a b ­
ki, Z a k o p a n e g o ) p rz e z  P o d g .-P ła s z .  (o so b .)

m a p o lec z e n ie  w T a rn o w ie  
. . .o s z y c , w R zeszo w ie  d o  J a s ła  

i N. Z a g ó rza , w P rz e m y ś lu  d o  G liy row a. 
S t ry ja  i S ta n is ła w o w a . (OSOb )

H !S
" "  z P o d .-C ł.

ft-r. run . /. K rakuw ii
U u z P o d g  -13.

5-50 po p z  K rakow a
0 00 z P o d g . P ł .)
1-00 pop 7. K rak o w a
t i r . - z  P o d g .-P ł . ,

STO ra n o  z K rak o w a
OUTi ze Z w ierz.
9(11 „ z P o d g .-p / .
.0.10 n z P o d .p rz s t

7 05 w ierz , z K rak o w a
7 s>0 B ze Z w ie rz . 1
7-25 B z P o d g .-P ł .  |
7-31 B z P o d .p rz s t
4-40 ra n o  z K rak o w a
4 '55 B ze Z w ie rz ,
5 Ml B P o d g .-P ł .
5  0(1 B P o d g .p rz s t .
S 15 pop z K rak o w a
2-30 ze Z w ierz .
2  31 B z P o d g .-P ł
2 + 0 n P o d g .p rzs t._
5-50 pop z K ra k o w a  ]
6  05 z P o d g .-P ł .
( I I I n zP o d . p rz s t .)
H OO ra n o  z K rak o w a  i
8 13 B z P o d g .-P ł
8  19 n P o d . p r z s t .  !

»igo
dO P o d w o ło czy sk  m a  p o łąc z , w D ęb icy  d o  R o ­

zw ad o w a  i N ad b r/.ez ia , w J a ro s ła w in  tlo Raw \ 
ru s k ie j ,  S o k a la  i B e łżca , w IT zeinyS lu  do  
G liy ro w a, S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d 1 lipca 
do  31 s ie rp , m a w T arnow ie p o łąc z , d o  O rło ­
w a. (OSOb ) 

do T a rn o w a  m u jin tą cz e m e  w P o d g ó rz u -P ła -  
szo w ie  d o  ^ y w c a . (o so b .)

do W ieliczki (m ie sz .)

do H u s ia ty n a  p rzez  S u c h ą ,  Nowy S ą c z , N 
Z a g ó rz , m a p o łąc z e n ie  w K n lw arji d o  «  a- 
d o w ic  i B ie lsk a , w S u c h y  d o  Ż yw cu  i / .w a r  
d u m a , w i\. S ączu  do  O rło w a  i K oszyc, 
w Z a g ó rza n a c h  d o  G o rlic  (m ie sz .)  

do C h y ro w a  p rze z  S u c h ą ,  N ow y S ącz , N- Z a ­
g ó rz , m a  p o łąc z e n ia  w K a lw arji d o  W ailo 
w ie , w /.;<gói7.uiiacb d o  G o rlic , w Ja s ie  do  
R zeszo w a , (m ie sz .)

do Ośwlęcim a (m iesz.)

do 2 y w o a  ( e s o b  )

de C habów ki (Z a k o p an e g o ) , H ahk i i M azany 
d o ln e j .  K u rsu je^  ty^ko^od 25 czerw ca  d o  15 
w rześn iu ( p o s p l e a z n y )

k o l e j

z Kranowa.
W ro cław ia, W a r

K ra k ó
..G

ii-j£  ran t 
h -0 .

po p

P o d w o ło czy sk  m a  p o łąc z e n ie  w P rz em y ś lu  
od  N, Z a g ó rz a , w R zeszo w ie  od  .lu-da, w 
T a rn o w ie  od  I l ip c a  d o  31 s ie rp n iu  i  Ko- 

^ sz y c  i O rło w a , (o so b .)

K r a k ó w * '  }  2 S u c Z a w y  L w ó w .  ( p o a p . )

zo Lw ow a m a  p o łąc z e n ie  w P rz e m y ś lu  od
P m ............................   "  '
Kr

S-W  w iecz. P o d g .- l : 
8-20 n K raków

9  34  w  n o c y  P o d g  -P ł .  
9-42 .  K r a k ó w

i ze  Lw ow a m a  p o łąc z e n ie  w P rz e m y ś lu  od  
u d g .-P ł .  I N. Z a g ó rza , w R /e s /.o w ie  o d  J a s ła ,  w Du­
ra k ó w  1 b icy  o d  R o zw ad o w a  i N a«lbrzezin. w T an io - 

^ w ie  oil O rło w a  i M szany d o ltm j. ( o s o b  )

( Z P o d w o ło
S la n is ła \
,p / t r in .P I

P o d w o ło c z y s k  m a  p o łą c z ,  w P r z e m y ś lu  u d  
S t a n i s ł a w o w a , S t r y j a  i N. Z a g ó r z a ,  w  P o d ­
g ó r z u - P ła s z o w ie  o d  25  c z e r w c a  d o  15 w r z e ­
ś n i a  z  M s z a n y  d o l n e j ,  R a b k i ,  C h a b ó w k i  ( Z a ­
k o p a n e g o )  b e z  z m ia n y  w a g o n ó w , ( o s o b . )  

z P o d w o ło o z y s k  m a  p o łą c z ,  w  P r z e m y ś lu  od 
H u s i a t y n a ,  S ta n i s ł a w o w a .  S t r y j a  p r z e z  Cl iy -  
rów , w J a r o s ła w iu  o d  Heł/.ca*. S o k a l . i  i R a ­
w y  r u s k i e j ,  w  R z e s z o w ie  o d  J a s ł a ,  w  D ę b ic y  

■ 0  , j1n7'Wild (t \v a  i N a d b r z e z ia ,  w  T a r u u w ie
l  o tl  K o s z y c , O r ło w a  i N. Z a g ó r z a ,  ( p o s p . )

8  41 r a n o  P o d g  - P ł .  f z  T a r n o w a  n i a  w  P o d g ó r z u - P ła s z o w ie  p o łą -
8 ,»o n K r a k ó w  ^ c z e m e  o d  Ż y w c a , ( o s o b . )

7 58 r a n o  P u d g - p | .  ( z W ie lic z k i m a  p o łą c z ,  w B ie rz a n o w m  <lo l .w o -
8 18 „ K r a k ó w  j  'v a - a  w  B o c ig ó r z u - P ła s z o w ie  d o  M -/.a tiy

l  d o ln e j  o d  £5 c z e r w c a  d o  I5 w iv .es  ( m i e s z . )
7  00  w ie c z .  P o d g .- P J ,  r  z W ie lic z k i  m a  p o łą c z ,  w  P o d g ó r z u - P l a t o w i e
7 l o  w K r a k ó w  \  t|0 S u o b y ,  N . S ą c z a  i N . Z a g ó r z a ,  ( m i e s z . )

5 -4 0 r a n o  P o d g .p r z s t .  ( * B u s l a t y n a  p r z e z  C h y r ó w ,  N o w y  Z a g ó r z .
5 46  „ P o d g . - P ł .  I  N o w y  s ą c z ,  S u c h ą ,  m a  p o łą c z  w  J a ś l e  od
5  50  „ Z w ie r z y l i  i  R z e s z o w a , w Z a g ó r z a n a c h  z G o r l i c ,  w  N.
6  05  „ K r a k ó w  I S :lc z u  7- O r ło w a  i K o s z y c  w  c z a s ie  o d  1

\ l ip c a  d o  31 s i e r p i j i a .  ( m l e t z  )

3 4 9 p o p  P o d ®  p r z s t  f  1 H u s l a t )? n a  P ł z ^ z  * ^ r y j .  N- Z a g ó r z ,  N S ą c z ,
3  55  P o d e  P I  I  ‘̂ u c h ą .  m a  p o łą c z ,  w  J a ś l e  o d  R z e s z o w a .
ł -00 :  Zwierzyn. { w Z .g . . r z a o a e l i  z « o r l i c  w  N . S ą c z a t z  O r -
4-15 k r a k A . ' I I o w a ,  w S u c h y  o n  Z w a r d o n ia  i Ż y w c u . w

” \ K a lw a r j i  o d  B ie l s k a  i W a d o w ic ,  ( m ie s z . )

z  O ś w l ę o l m a  ( m l e * z „ )

1012 ra n o  P o d  p rza t.
10*18 T P o d g .P ł.
10-22 n Z w ie rzy n .
10*37 „ K rak ó w  
8  53 w iecz. P o d . p rz s t .
8 59 „ P o d g .-P I .
9 0 7  B Z w ie rzy n .
9*22 „ K rak ó w
S i ł r a n o H o d g .  p r z e t . l  z iy w jJa  mŁ

P o d g . P». i  itourifom : i
I

K alw arji połączenie z VVa- 
dowicami. (esob.)

C h ab ó w k i (Z a k u p ;   i
.................. .!<• r»

8*30
8*55 „ K raków
7-58 w iecz. P o d .p rz s tk
8 04 B P o d g .-P ł  
8*20 B K raków

R o zk ład  ja z d y  w fo rm acie  k ie sz o n k o w y m  po 10 ct. n a b y ć  
m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  ko lei i u k o n d u k to ró w .

p ó ł n o c n a .

, p r z s t )  z  Mi
r - p i  F R.
ÓW }  wi

M s z a n y  d o l n e j ,  ___________
n a b k i ,  k u rsu je  ty lk o  od  25 czerw i 

rz e ś n ia .  ( e s e b . )

Odchodzą
5*40 ra n o  do  B ie lsk a , Ż y w ca , C ieszy n a , B ern a , 

s z aw y , W ie d n ia  (o so b .).
6*40 r a n o  d o  B ie lsk a , Ż y w ca , C ieszy n a . B e rn a ,  W ro c ław ia , W ie ­

d n ia  (p o sp .)  ^
9*25 ra n o  do  b ie ls k a ,  Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W ar­

sz aw y , W ied n ia  (osob .).
3*05 p n p o ł. d o  B ie ls k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic , C ie s z y n a , W ie d n ia  

(o so b .) .
6  08 p o p o ł. d o  O św ięc in ia , G liw ic, W a rsz a w y  (o so b .),
10 — w iecz. d o  B e rn a , W ro c ław ia , W ie d n ia  (p o ap .) .

Przychodzą do Krakowa.
6-45 r a n o  a B e m a  i H rieilm a (poap .).
7*33 ra n o  z W arszaw y  (osob .).
9*44 ra n o  z B ie lsk a , Ż yw ca, W a d o w ic , C ieszy n a , B e rn a , W ro cła- 

» o  w >a . .W ie d n ia  (o.-.ob ),
5  — po p o ł. 7. B te lsk a , Ż yw ca, C ieszy n a , B e rn a , W arszaw y , W ro cła- 

w ia (o so b .) .
8*-k» w iecz. 7. G ra n ic y . B ie lsk u , Ż y w ca , W adow ic, (U eszy n a, B ern a , 

W ie d n ia  (p o sp .) .
10*08 w iecz. 7. G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic, C ie szy n a , B ern a , 

W ie d n ia , W ro c ła w ia , (o so b .) .

W sz e lk ie  p a p ie ry  w artośc iow e , bankne* 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod m 4 

korzystniejszemi warunkami

w  ivr« V o wie, l iy u e k  1. 30. Zleceni
z prowincji usl itecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji.
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